
Nr 10. \Ve Lwowie, Piątek dnia 20. Stycznia 1882. Rok XV

WYCHODŹ[ CODZIENNIE. Przedpłatę i ogłoszenia przybija we Lwowie:
rocznie 18 zlr. — pólro- 
4 zlr. 50 cnt. — miesi ę-

-ledplata wynosi we L w o w i e  
cznie 9 zlr. — kwartalnie 
crnie 1 zlr. 50 cnt 

przesyłką pocztowi, w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m,  
rocznie 24 z'r. — półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 
6 zlr. — miesięcznie 2 złr. 

przesyłką poc tową z]a g r a n i c ę :  do c a ł y c h  N i e m i e c :
marek • kwartalnie 12 narek 5 sgr.

j i .  A i g l i i -  B e l g i i .  W i o c h  i Sz wa j -  
czaie 80 franków -  kwartalnie 2o franków.

mer kosztuje 10 centów.

R ę k o p is ó w  r e d a k c j a  n ie  z  u raca ,.

Biur« Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy Bykłtu- 
akiej 1. 2. v do to u p. Bernsteina: w c Wiedniu Ham­
burgu, Frankfurcie L. M.. Berlinie, Lipsku, Bazyiti. 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hsasensteir et Vogler; w  
Wiedniu A. OrpeńkK. Mosse Rotter i Sp ł., w  Waraza- 
wie Keichman et Fi-ndler Biuro sonsów ; w  Parytu 
pułkownik Raczkowski FauDourg Poissoniere 33 . —  
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Hue Cl mcm 4 Paru.

O g ł o s z e n i a  pr yjtnuje aię za opłatą 6 centów ok miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (pe*it.)

Listy z pienią 'zmi mają być przesyłanejfranco do Admini­
stracji Dzienni 1 Polskiego*. — i.isty reklamacyjne
nieopieczęiowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Lwów 19. stycznia.
Pod smutneini auspicjami rozpoczyna jutro 

parlament wiedeński na nowo sesję swoją. Podczas 
przerwy prawica, nie zrobiła ani jednego kroku, 
aby skonsolidować cokolwiek swoje szeregi, a zna­
czna liczba posłów, należących do jej grona, z 
powodu różnych przeszkód osobistych nie będzie 
mogła brać udziału. Znowu tedy większośc;wisi 
na włosku.

W skutek tego, jakoteż z powodu wypadków, 
przygotowujących się w południowej słowiańszczy- 
źnie położenie rządu staje się nader przykre.

Partja centralistyczna, której matadory w li­
stopadzie roku 1878 z wielką stanowczością wy­
stępowali przeciwko okupacji Bośnji i Hercegowi­
ny, i którym towarzyszył wówczas potężny głos 
pana Hausnera, mają dziś jeszcze jedną sposo­
bność więcej do uderzenia na rząd.

Wprawdzie pamiętna rozprawa ówczesna 
tylko głosami niekllrych centralistów została zde­
cydowaną na stronę gabinetu, i wprawdzie nie 
był to gabinet hr. Taaffego, który popierał oku­
pację wzmiankowanych krajów, ale faktem jest, 
ze prawica dostarzzyła gabinetowi Auersperga 
solidarnego niemal kontyngensu do przychylnej 
uchwały w sprawie traktatu berlińskiego, faktem 
jest, że z jej zastępów najzdolniejsi mowiy bro­
nili racji zaboru i nabytku tych krajów, i faktem 
jest, że frakcje lewicy jako takie były w opozy­
cji. A zatem dość powodów, aby teraz z pośród 
zjednoczonej lewicy wystąpili mściciele, i korzy­
stali z broni, jaką im nadarza sytuacja polityczna. 
Słychać też, że z tytułu rozruchów krzywoszań- 
skich gotuje się interpelacja.

Wiemy z doświadczenia, ile to czasu zabiera, 
ile uwagi publicznej pochłania, i roztargnienia 
sprawia. Musimy tedy być przygotowanymi na 
nowe, długotrwałe trwonienie czasu na gadaniny, 
Które mogą mieścić w sobie wiele słuszności, ale 
pozostaną bezowocnemi, bo nie wpłyną bynajmniej 
na cofnięcie wypadków.

Uchwały „ankiety” szkolnej.
Podaliśmy już główne zmiany, jakie ankieta 

6zkolna zaproponowała w ustawie o zakładaniu i 
utrzymywaniu szkół ludowych, tudzież w ustawie 
o prawnych stosunkach nauczycieli.

My sam należeliśmy od pierwszego początku 
do zaciętych przeciwników okupacji, a jeszcze 
bardziej ewentualnej anneksji krajów pomiędzy 
Sawą Driną i Narentą, i przewidywaliśmy wszy­
stkie kłopoty, jakich się państwo austrjackie na
bawi, przyjmując znany mandat, dany inu w tra- 
‘ jie bktacie berlińskim. Specjalnie nigdy nie mogliśmy 
poiąć korzyści mniemanych, które sobie rokowano 
z posunięcia posterunków okupacyjnych nad Lim w 
kierunku Mitrowiey i Saloniki, i wskazywaliśmy 
zawsze niebezpieczeństwa, albowiem znając dokła­
dnie naturę prądów południowo słowiańskich i 
zupełną ich zawisłość od propagandy pan slawi­
stycznej, kierowanej z caratu rosyjskiego, każdy 
nieuprzedzony był pewnym, że prędzej czy pó­
źniej Austrja będzie zmuszoną, objąć rolę Porty 
av tych krajach a jenerałowie austriaccy znajdą 
bię w konieczności prowadzenia takich samych 
walk, jakie staczali od niepamiętnych czasów ba­

szowie tureccy na tym gruncie, wykluczającym 
prawie możność prowadzenia regularnej wojny

Gdy jednak to co się stało , odstać się nie 
może, i nietylko krew żołnierzy, ale i grosz oby­
watelski jest zaangażowany, gdy zresztą oczywistą 
jest rzeczą, iż rozruchy krywoszaiLkie i hercogo- 
wmskie służą tylko za punkt zaczepny rozleglej- 
sząj jakiejś akcji, którą z podniety władców Rosji 
usiłują wywołać agitatorowie wielkoserbscy i czar­
nogórscy — więc teraz już nie pora na f a k c y j -  
n  ą opozycję, zwłaszcza, iż rząd teraźniejszy jest 
w tej sprawie tylko spadkobiercą poprzedniego 
centralistycznego gabinetu.

Zdaje nam się tedy, iż zjednoczona lewica z
nwagi na przykre położenie polityczne państwa ,

' chepowinna zaniechać swojego dotychczasowego po­
stępowania, i przyczynić się do tego, aby zanim 
jeszcze wypadki zewnętrzne nabiorą ubszerniej- 
rzych rozmiarów, parlament mógł załatwić przy­
najmniej kilka najnaglejszych spraw wewnę­
trznych.

Trzeci z rzędu projekt ustawy o nadzorze 
szkolnym najmniej wywołał poprawek a i te, 
które zostały wniesione i przyjęte nie zmieniają 
głównych zasad. Przytoczy my jednakże te, które 
mają merytoryczne znaczenie. Z zakresu czynno­
ści miejscowej Rady szkolnej wyjęto wyznaczenie 
czasu nauki szkolnej. Posiedzenia tej rady odby­
wać się mają, nie jak opiewał projekt, przynaj­
mniej raz na miesiąc, lecz raz na dwa miesiące. 
Do ważności uchwał Rady szkolnej miejscowej 
potrzebna jest obecność nie trzech przynajmniej 
członków, lecz większej połowy. Zaostrzono prze­
pis o wykluczeniu pewnych członków od obrad 
nad pewnemi sprawami w ten sposob, że nie mo­
żna brać udziału w obradach i głosowaniu nad 
sprawami tyczącemi się własnego interesu pewnego 
członka lub jego krewnych i powinowatych włą­
cznie do czwartego stopnia. Zakres działania prze­
wodniczącego rady szkolnej miejscowej w spra­
wach tak naglących, że wszelka zwłoka byłaby 
połączona ze szkodą dla szkoły został o tyle roz­
szerzony, że jeżeli w takich razach wyda sam 
rozporządzenie, do czegfo jest uprawniony w razie 
nl< możliwości bezzwłocznego zwołania rady, nie 
potrzebuje, jak tego wymagał projekt sekcji, zwo­
ływać najdalej do trzech dni nadzwyczajnego po­
siedzenia, lecz tylko obowiązany będzie zasiągnąć 
aprobatę na najbliższem posiedzeniu. Wydatki po­
łączone ze sprawowaniem czynności przez człon­
ków miejscowej Rady szkolnej zwrócone będą z 
funduszu szkolnego miejscowego, który opędzać 
ma także niezbędne koszta kancelaryjne. Artykuł 
18 porueza nadzorowanie nauki religji w szkole 
udzielanej duszpasterzom wchodzącym w skład 
Rady szkolnej miejscowej, co jednak w myśl u- 
chwały dodatkowo powziętej, nie ma uwłaczać 
postanowieniom państwowej ustawy o szkołach 
ludowych z 25. maja 1868. Na wypadek takiego 
zaniedbywania obowiązków przez radę szkolną 
miejscową, że mogłaby ztąd wyniknąć niepoweto­
wana szkoda dla szkoły, stanowi projekt sekcji z 
uchwaloną poprawką ankiety, że Rada szkolna o 
kręgowa ma w zastępstwie zarządzić co potrzeba, 
a wynikłe ztąd wydatki ściągnięte zostaną od 
winnych zaniedbania członków miejscowej Rady 
szkolnej. W razie, gdyby środki te okazały się 
bezskuteczuemi, Rada szkolna krajowa na wnio­
sek okręgowej, rozwiąże Radę miejscową, a Rada
okręgowa zarządzi prowizorycznie potrzebne środ- 

:n.ki na koszt winnyc
W sprawie podziału kraju na okręgi szkolne 

upadł wniosek sekcji, który zaprowadzał tyle o- 
kręgów, ile jest powiatów politycznych (starostw). 
1'ozostanie zatem podział obecny. Miasto Lwów i 
Kraków tworzyć mają osobne okręgi szkolne. 
W składzie rady szkolnej okręgowej wprowadzo­
no zmianę co do członków fachowych. Należeć 
mają do tej rady w myśl uchwały ankiety, oprócz 
innych członków w projekcie wskazanych : trzej 
reprezentanci zawodu nauczycielskiego, z których 
jednego wybiera konferencja nauczycielska okrę­
gowa. drugiego mianuje Rada szkolna krajowa na 
podstawie przedłożonego sobie przez radę okręgo­
wą terna z pomiędzy czynnych członków konfe­
rencji okręgowej, trzecim zaś jest dyrektor semi- 
narjum nauczycielskiego, a gdzie taki' zakład nie 
istnieje, dyrektor jednej ze szkół średnich w o- 
kręgu szkolnym istniejących, w braku zaś takiej 
szkoły, nauczyciel kierujący jednej ze szkół po­
spolitych w okręgu, przeż Radę szkolną krajową 
do uczestnictwa wyznaczony. Zamiast dwóch de­
legatów rady powiatowej, jak proponował wnio­
sek sekcji, należeć mają do Rady szkolnej okrę­
gowej w myśl uchwały ankiety, „delegaci rad po­
wiatowych okręgiem szkolnym objętych i po je­
dnym reprezentancie każdej rady powiatowej". 
Gdzie są dwaj inspektorowie okręgowi, obaj

wejdą w skład rady okręgowej. Duchowni zasia­
dają w radzie okręgowej tak samo, jak inni 
członkowie, tizy lata, a nie, jak proponowała 
sekcja dotąd, dopóki nie zostaną odwołani przez 
swoich mocodawców. Do zakresu czynności o- 
kręgowej rady szkolnej, dodała ankieta w pro­
jekcie sekcji następujące agendy: urządzenie 
kursów praktycznych z dziedziny gospodarstwa 
i przemysłu , czuwanie nad wykonaniem przymu­
su szkolnego, nad regulurnem udzielaniem nauki 
i wykonaniem dydaktyczno-pedagogicznego nadzo­
ru ; oznaczenie w porozumieniu z radą miejsco­
wą czasu nauki szkolnej z przestrzeganiem prze­
pisanej ilości godzin, oraz czasu w akacji z uwzglę­
dnieniem miejscowych stosunków. W y k l u c z e n i e  

od obrad i uchwał członków interesowanych u- 
normowane zostało w ten sam sposób jak w radzie 
miejscowej.

Uchwała powzięta do § 82 wymaga pozyty­
wnie zamianowania drugiego inspektora okręgo­
wego, jeżeli liczba szkół w okręgu przewyższa 100. 
Władza duchowna nadzorować ma naukę religji 
w ogóle, a nietylko pod względem dogmatycznym, 
jak sekcja wnosiła.

W osobnym ustępie do § 36 uchwaliła an­
kieta postanowienie, ze polityczna właaza powia­
towa jest obowiązaną wykonywać uchwały rady 
szkolnej okręgowej, bez względu na to, czy rada 
ta znajduje się w siedzibie władzy politycznej, lub 
w innej miejscowości. Zakres działania przewo­
dniczącego i członków okręgowei rady bzkolnej, 
określiła ankieta odmiennie od wniosku sekcji w 
sposób następujący: Przewodniczący rady ma pra­
wo zwidzać szkoły całego okręgu, delegaci rad 
powiatowych i rady gminnej szkoły swi jego po­
wiatu, a względnie miasta, duchowni zaś członko­
wie szkoły, do których uczęszczają dzieci ich wyznania 
lub obrządku. Raaa okręgowa ma praw o wydelegować 
każdego ze swoich członków do nadzwyczajnej 
wizytacji szkół. Po każdej wizytacji winni człon­
kowie rady zdać jej sprawę ze swoich spostrze­
żeń, nie mają jednak prawa udzielać swoich u- 
wag bezpośrednio nauczycielom. Koszta spowodo­
wane poleconą wizytacją szkół, będą członkom ra­
dy zwracane.

jego dzieciom Adoliinie Ewie Ambrozji trojga imion, 
Helenie Ludmili dwojga imion, i Władysławowi 
Janowi Agenorowi trojga imion Kamińskim, wre­
szcie Romualdowi Henrykowi dwojga imion i Sta­
nisławowi Marcelemu Antoniemu trojga imion 
Szawłowskim.

Inspektorem drogi krajowej Przemysko-Sanoc- 
kiej mianowano dr. Kazimierza Przetockiego.

W skutek przeniesienia inżyniera krajowego 
p. Emila Czaderskiego, w skutek nieuleczalnej 
choroby przeszło rok trwającej, w stały stan spo­
czynku, nadano opróżnioną posadę inżyniera przy 
Wy dziale krajowym inżynierowi okręgowemu I klasy 
p. Feliksowi Bieńkowskiemu. Na opróżnioną po­
sadę inżyniera okręgowego I klasy posunięto inży­
niera okręgowego I I  klasy p. Aleksandra Bro 
chockiego, przydzielając mu drogi okręgu krakow­
skiego. Inżynierem okręgowym II klasy miano­
wano inżyniera p. Władysława SzySakowskiego, 
delegowanego do budowy drogi Zborów-Załuźce, 
pozostań iając go przy tej czynności do czasu u- 
kończenia budowy drogi; prowizoryczne pełnienie 
obowiązków inżyniera okręgu Przemyskiego poru 
czouo inżynierowi Henrykowi Czaplickiemu, dele­
gowanemu do budowy drogi z Grzymałowa do 
nopeczyniec, właśnie w tym roku ukończonej. Za­
mianowano konduktorami II kiasy pp. Joachima 
Żeleszaiewicza, Józefa Juaskiego i Zygmunta Stron- 
czaka, posunięto zaś na konduktora 1 kl. p. Win­
centego Bieleckiego.

Udmówiono prośbie Wydziału pow. Horodeń- 
skiego o przedłożenie wys. Sejmowi sprawy wybu­
dowania drogi z Kołomyi do Buczacza. Wytknięto 
program dalszej budowy drogi krajowej Lwowsko 
Stojanowskiej na przestrzeni między Z boiskami a 
Remenowem, jakoteż na przestrzeni między Ka­
mionką a Radźiechowem.

Czynności Wydziału krajowego
za czas od Igo sierpnia po koniec grudnia b. t,

Zarządzono lustrację gospodarstwa gminnego 
w Brodach i Wojniczu.

Zarządzono likwidację majątku gminnego i 
fundacji ks. Anny Lotarynskiej (szpitala ubogich) 
w Krakowcu.

Zatwierdzono uchwały rad powiatowych w 
Ropczycach i Krakowie w przedmiocie założenia 
kas oszczędności, tudzież uchwałę rady powiato­
wej Jarosławskiej w przedmiocie zaciągnięcia po­
życzki 10.000 złr.

Oświadczono się za zaprowadzeniem -wyższe­
go gimnazjum w BocHni.

Uchwalono instrukcję dla administracji lasów 
Trembowelskich.

Załatwiono 24-5 rekursów w sprawach gmin­
nych, administracyjnych, dyscyplinęrnych i bu­
dowlanych.

Zatwierdzono rezultat licytacji na żywność 
dla zakładu sierót i ubogich w Drohowyżu na r. 
1882.

Z funduszów przeznaczonych przez wy s. Sejm 
na zasiłki dla młodzieży kształcącej się w sztu­
kach pięknych, udzielono p. Tadeuszowi Błotni- 
ckiemu, rzeźbiarzowi 300 złr., p. Fanowi Styce , 
malarzowi 300 zlr., p. Stanisławów i Kochanowskie­
mu, artyście skrzypkowi 400 złr., p. Henrykowi 
Kiihnowi, malarzowi 200 złr.. p. Myszudze, kształ­
cącemu się w nauce śpiewu, 500 złr.

Wydano certyfikaty ozlachectwa : Zygmun­
towi Andrzejowi dwojga imion Micewskiemu, Kle­
mensowi Drozdowskiemu, Napoleonowi Walentemu 
dwoiga mion Gołaszewskim, Amorożeinu Bene­
dyktowi Fortunatowi trojga imion Kaminsziemu i

Odniesiono się do c. k. rządu w przedmiocie 
udzielenia subwencji ze skarbu państwa na bu­
dowę drogi z Sieniawy do Jarosławia i na rekon­
strukcję zaniechanej drogi kr. Siwka-Halicz.

Udzielono następujących subwencyj: Wydzia­
łowi pow. w L  jbrcwie 1 .00U  złr., nabudowę drog 
z Dąbrowy do Mędrzechowa i Radomyśla; 2; gmi­
nie Lipa pow, Dobromiiskiego 300 złr. w. a. na 
odbudowanie 7 mostow większych i 12 mmejszych,. 
zniszczonych wylewem wody; 3) wydziałowi pow. 
w Wadowicach 1.500 złr. na rekonstrukcję drogi 
z Zembrzyc dc Biartowic. Wydziałowi powiato­
wemu w Sanoau przyrzeczono zasiłek na budowę 
drogi Rymanów-Karhków po 1.000 złr. rocznie 
przez pizecKg lat czterech. Wydziałowi powiato­
wemu w Limanowej przyzwolono na zaciągnięcie 
pożyczki w sumie 10.000 złr. na budowę drogi 
pow. Skrzydlniańskiej.

W załatwieniu petycyj 11 rad powiatowych o 
zniesienie instytucji mytniczej na drogach auto­
nomicznych, Wydział krajowy oznajmił tymże, iż 
nie zamierza przedstawiać ze swej strony w. Sej­
mowi wniosków w tym kierunku, ponieważ nie 
ma nadziei, aby równocześnie zostały zniesione 
myta na drogach rządowych, a nadto nie może 
się dopatrzyć funauszów, ktoremi bez dotkhwego 
obciążenia podatkujących mużnaby zastąpić zna­
czne 'ochody, obecnie z myt płynące.

UchwaLuno nie przedkładać w. Sejmowi 
prośby wydziału powiatowego w Mielcu, domaga­
jącej się specjalnej subwencji dla dróg powiatu 
Mieleckiego.

Udinowiono prośbie p. Ernestyny Misesuwej 
o udzieleni^ subwencji na budowę mostu w Su­
sz czynie.

Przyjęto do wiadomości orzeczenie c. k. Try­
bunału administracyjnego, którem na zażalenie 
obszari dworskiego w Ohladowie zawyrokowano, 
że kładka przez bagna przy drodze z Uhladowa 
do Babina nie stanowi komunikacji publicznej, że 
przeto obszar dworski nie jest obowiązany do 
dostarczania materjału na utrzymanie tej kładki.

Przyjęto do wiadomości orzeczenie c. k. Try­
bunału administracyjnego, mocą Którego ucnylo- 
nem zostało zażalenie właściciela obszaru dwor­
skiego Woii Pełkińskiej przeciw orzeczeniu Wy­

działu krajowego, polecającemu dostarczanie ma- 
terjałr na budowę mostów w wspomnianej miej­
scowości. (D. n).

ZIEMIE POLSKIE.
W arszawa 17. stycznia. W dalszym ciągu

rozstrzygali wczoraj sędziowie Kleist i Dobrowol­
ski sprawy o udział w zaburzeniach ulicznych.

Sędzia Kleist miał do osądzenia oskaiżonych 
94, sędzia Dobrowolski zaś około 70. Sprawy od­
znaczają się rzeczywiście jednostajnością.

Przeważnie oskarżenia zawierają zarzut o na­
leżenie do zbiegowisk na ulicy, a oskarżenia te 
potwierdza protokół policyjny, co do zeznania bo­
wiem. świadków, te, jak już powiedzieliśmy wczo­
raj, bardzo słabą mogą stanowić podstawę dla 
wyroków.

O przestępstwo cięższe, niż należenie do zbie­
gowiska, staje oskarżony stróż Nowak. Świadek, 
kapitan, widział, jak Nowak, jeden z pierwszych, 
rozbijał szyns żyaowski. Sędzia wziąwszy pod u- 
wagę, że Nowak tern bardziej jest winien, iż za­
miast jako stróż pilnować, sam rozbijał, skazuje 
go na miesiąc aresztu.

Drugi stróż, Czajkowski, oskarżony o udział 
w zbiegów isku ulicznem, przyszedłszy do stołu 
sesjonalnego, pada przed sędzią na kolana.

Powstaje na rozkaz sędziego i tłumaczy się, 
że aresztowano go wtedy, gdy z kościoła sw. 
Krzyża, gdzie szukał swej siostry, o której mó­
wione mu, że zaduszona, szedł do matki na Bro­
warną, ażeby dowiedzieć się o siostrze coś pewne­
go. Ponieważ jednak Czajkowskiego aresztował 
kapitan Fleischer, który utrzymuje stanowczo, że 
nikogo nie kazał ureztować bez przyczyny, więo 
sędzia skazuje Czajkowskiego na pięć dni aresztu.

Najciężej ukarani zostają Konstanty Katyński 
i Krzyżanowska Ludwika

W mieszkaniu u nich znaleziono rozmaite 
przedmioty, które, jak stwierdzono pochodziły a 
raounku. Sędzia skazał icb na trzy m esiące wię­
zienia.

Ze względu iż prawo nie pozwala karać dwa 
tazy za jedno przestępstwo, non bis in idem, sę­
dzia chłopców od odpowiedzialności uwalnia. Unie­
winnienia wypadk' są rzadkie.

Przychodzi pod rozpatrzenie sprawa urzędni­
ka koiei nadwiślańskiej, p. Lei. Oskarżony opo­
wiada, że w drugie święto Bożego Narodzenia 
wracał do domu około północy z teatru; już był 
przy bramie domu na ulicy Żurawiej, gdzie mie­
szka, i dzwonił, gdy wtem nadbiegł patrol i are­
sztował go, zaprowadzono go do cyrkułu, a ztam- 
ląd do ratusza.

Żaden ze świadków nie btwierdza, ażeby p 
L. brał jakikolwiek udział w rozruchach. P. Leja 
zostaje uniewinniony.

Również uniewinnia sędzia m&j^tra wyrobów 
bronzowniczyeh i Sergiejewa, lokaja jenerała Ticb- 
meniewa, że na Tamce,' gdzie go aresztowano, był 
z rozkazu jenerała, dla dowiedzenia się o zorowiu 
jednego pana,

W ogóle z 94 podsądnych, których sprawy 
roztrząsnąć miał wczoraj sęazia Klejst, uniewin­
nionymi zostało 5, uwolnionymi od odpowiedzial­
ności trzech, reozta zaś skazana została na karę 
pieniężną od rs. 1 do 10 lub na jeden dzień do 
miesiąca aresztu policyjnego, parę tylko wy­
padków było skazania na trzy miesiące wię­
zienia.

Posiedzenie u sędziego Klejsta trwało wczo­
raj od godz. 9 , zrana do północy.

Sędzia Dobrowolski osądził oskarżonych pięć­
dziesięciu kilku, z których dwóch uniewinnił, a 
resztę skazał od jednego dnia do trzech tygodni 
aresztu policyjnego.

Posiedzenie zaczął sędzia Dobrowolski o go­
dzinie 12. w południe, a ukończył o godzinie 7. 
wieczorem.

Dzisiaj u sędziego Kkjsta staje Kiedmdiiesię* 
ciu pięciu oskarżonych i tyluż prawie u sędziego 
Dobrowolskiego. ______________

WALKA 0 WOLNOŚĆ.
N ow ela t  niemieckiego.

■ Ci tg dalisy.)
W tej chwili, gdy Heloiza zawołała „pali 

się8, rozwarły się gwałtownie drzwi, przez które 
l  rozsirząśnionym włosem i przerażoną, tru- 
pio-biadą twarzą wpadł d« pokoju intendent.

— Jesteśmy zgubieni 1 — wykrzyknął zady­
szany — od Mornów nadciągnął Wiktor z tłumem 
zbiegłych niewolników; n&si, którzy z nimi wi­
docznie byli w p (rozumieniu, przyjęli ieh z entu­
zjazmem i podpalili natychmiast niłyu cukrowy i 
sidSdy. Wszyscy wyglądają jak obłąkani, tańczą, 
wyją i wołają zemsty. Ledwie żem zdołał im 
uciec. Dviaj niewolnicy juz mię <hwyeil: i rzucali 
niby piłką o innych, ale rozjjacz dodała mi siły, 
wydarłem się z ich rąk i umknąłem do was, 
panie hrabio. Ratuj mię, ukryj mię przed wściekło­
ścią tych czamveh bestyj 1

Przez chwilę patrzyli wszyscy oniemiali ua 
zwiastuna tak strasznych rzeczy. Armand ochło­
nął pierwszy z przerażenia.

Rum murzynów — zawołał  ̂ id.de 
więc chyba o to, aby me stracić głowy i zaimpo­
nować im odwagą I

Pobiegł do bocznego pokoju i wrócił z dwo­
ma pistoletami w ręku, z których jeden wcisnął 
W rękę ojcu.

— Jeżeli istotnie Wiktor ich windzie, nie ma 
t ę  myśleć o przebaczeniu — *«epn.at do hr.

Bressier — sprzedajmy przynajmniej życie jak 
można naj Irożcj.

Zaledwie wypowiedział te słowa, gdy drzwi 
pękły, a tłum uzbrojonych murzynów wpadł do 
pokoju. Na czele biegł Wiktor z szablą w ręku. 
Hr. Bressier i Armand, w jednej chwili pocisnęli 
za kurki, ale kula Aimanda przeszła po uad 
głową Wiktora, podczas, gdy kula hrabiego ugo­
dziła obok idącego murzyna, który padł skiwa- 
wiony. Formalne wycie odpowiedziało na te strza­
ły, a za chwilę, tłum niewolników otoczył obu 
Bressier i mtendanta, który drżąc, krył się za 
nimi i dwadzieścia rąk wzięło się do krępowania 
wziętych w niewolę.

— „Precz z nimi8— krzyczeli wszyscy— tych 
trzech rzucimy w zar płonących budynków.

Niechaj zginą na tem samem miejscu, gdtie 
niejeden z nas utracił życie przy maszynach 
przeklętych, wymyślanych tylko na nasze udrę­
czenie.

— W ogień, w ogień z mmi 1 — powtai zali 
inni tańcząc z wściekłą radością w oku swych 
ofiar.

— I tych musimy Wziąć razem — zawołał 
jakiś olbrzymi murzyn, wskazując na Heloizę i 
Estcii _  — wszyscy bidi powinni zginąć.

Wiktor skinął rozkazująco ręką i prłożył le­
wą na ramieniu Heloizy, która nie mogąc wydo- 
>yó słowa z przerażenia, leżała prawie zemdlona 
7  w a trzymając konwulsyinie za ramię Estóre- 
la, który przechylił się nad. nią, chroniąc ją własną 
osobą.

— Precz ztąd f — krzykną! Wiktor — ta 
dziewczyna do mnie należy, a nikt niech się jej 
dotknąć nie ośmieli. '

— ł, te$o tafcie nie — wtrącił inny murzyn

i odtrącił olbrzyma, który wyciągał już rękę po 
Esterela — i jemu także nic złegu zrobić nie 
wolno. Jemu tylko mam podziękować, żem nie 
wyzionął dziś ducha pod batami tego łotra i mo­
głem dożyć tej cbwili zemsty. On pomógł mi do 
ucieczki, chociaż Massa Armand wołał ciągle, aby 
mię chwytał!

— Dobry, biały Massa, nie będzie się s marzyć 
tak jat inni,—zazgrzytał przyjaźnie olbrzym.

— Litości, litości—jęczał intendent, wijąc się 
w silnyeb dłoniach murzyuów, którzy go pchając 
i kopiąc wyprowadzili z sali. „W ogień, w ogień 
z m m ‘—odpowiedziały setki głosów.

— Ocal ich, Wiktorze, ooal ich ! — prosiła 
Heloiza bkładając ręce.

— Tego nie potrafiłbym, gdybym chciał na­
wet,—odparł tenże, — tak samo jakbym nie mógł 
był rozkazać Durzy szalejącej niedawno, aby za ­
milkła. Rozkiełznanej namiętności nikt nie po­
wstrzyma, ofiar słusznej zemsty nikt w>di<eć nie 
zdoła. Strasznymi, nielitościwymi panami by ii 
biali dla swych niewolników, alo nikt me był, 
tak srogim, jak hr. Bressier. Dziś nadszedł dzień 
zapłaty i odmierzone mu będzie tą samą miarką, 
którą sam mierzył innym...

Straszny krzyk z trzech męzkich piersi wy­
dobyty przerwał mowę.

— Wiktorze, iest to brat twego ojca, ocal, 
ocal tych nieszczęśliwych, — wołała Heloiza, po­
znając głos swego wuja i Armanda.

— To ojca mego morderca 1—odparł Wiktor 
z okiem błyszczącem, w które m płonęła dzikość 
afrykańskiego murzyna.

Heloiza opadła bezwładnie z zakrytą dłońmi 
twarzą na fotel. Purpurowy blask pożaru oświa*

cił pokój, Esterel spojrzał przez okno i widział 
jak płomień niesiony wiatrem od morza płynął 
juz po ned koronami palm i sykomorow ku do­
mowi. I Wiktor również spostrzegł zbliżające się 
niebezpieczeństwo i zwrócił się do Estercia: U- 
sługa, którą par. wyświadczyłeś jednemu z na­
szych, daje ci prawo do naszej wdzięczności. Po­
zwól pan jednak, że do jutra zostaniesz więźniem 
naszym, bo me możemy zostawiać za sobą niko 
go, aby wieść o powstaniu nie mogła do miasta 
dojść zanim staniemy pod jego murami. Będziesz 
pan nam towarzyszyć w góry, a jutro oddam pa­
na w opiekę kapitana okrętu, który stoi w zatoce 
i który odwiezie pana do Ameryki, Ciebie zaś 
Heloizo, — rzell zwracając się ku niej i biorąc 
ją za rękę — morę również z sobą. Nie obawiaj 
się niczego, będziesz tam pod moją opieką bez­
pieczniejsza niżeli w Lal&nde. Sara będzie ci to­
warzyszyć, a przed domem czeka lektyka na któ­
rej bezpiecznie odbyć możesz podróż w góry. 
Z temi. słowy sprowadził ją  po schodach i posa­
dził w lektyce, trzymanej silnemi rękami sze- 
śern olbrzymich murzynów.

— Czy przygotowałaś wzięłaś wszystko, co 
będzie twej pani potrzebne? zapytał oarę, która z 
kasetką w ręku i z dwoma zawiniątkami właśnie 
przechodziła przez podworze.

— Zabrałam wszystko, co można byłe zebrać 
na prędce. Ale gdzież jest moja pani? — zapy­
tała, ze strachem oglądając się na około.

— Jest już w lektyce, a i ty spiesz .za
nią, — nalegał Wiktor, bo głośny trz<wk i łomot 
dachu dowodził, że niedługo budy;ynek cały runie 
w gruzy.

Kiedy Sara usiadła na przeznaczonym dla
niej w leltyee miejscu ruszono w pochód Wiktor

dosiadł konia i skinął na Esterela, aby uczynił to 
samo. Kilku murzynów szło przodem przyświeca* 
jąc pochodniami, ze nimi jechał Wiktor i Esterel, 
dalej postępowali u osący lektykę, a oddział uzbro­
jonych niewolników zamykał pochód.

Milcząc jechał Estćrel obok swojego towa­
rzysza. Wypadki tak szybko następowały po sobie, 
ze nie móg! sobie z nich zdać sprawy. Zdawało 
mu się, że marzy we śnie, z którego przebudzi się 
lada chwila. Scena, wśród której się znajdował, ten 
las dziki, pełen przepaści, jezior i skał obszarpa­
nych, zdavrał się być zjawiskiem wyśnionem, ten 
city  świat i otoczenie było dlań zupełnie obcem,
& w uszach jego niby we śnie brznr iły ciągle te 
słowa Wiktora: „Ta dziewczyna należy do mnie!8 
I to jedno tylko budziło ciągle jego umyt! i do­
wodziło mu, że to wszystko działo się na jawie

— Panie J Esterel,— pi zerwał wreszcie Wi* 
ktor milczenie, — byłeś pan dziś świ&dLiem 1 
pierwszej sceny dramatu,który odegra się na musej 
wyspie, diamat ten ma tytuł: Uwolnienie czc.r- A 
nych i  pod jarzma b.ałyck. Długie lata cierpieli -u 
murzyni srogą niewolę, ale teraz poznali wreszcie, ; - 
że są ludźmi, ze potrzebują chcieć tylko, aby się 
oswobodzić z jarzma, i»o liczebnie na tej wyspie . 
dziesięćkroć przewyiotają białych. Dziś nadszedł 
ten dzień, oała częśo francuska wyspy powstała,
a gdyby nie bór gęsty, w którym się znajdujemy, 
zob aczyłbyś pan cały szereg pożarów, które n i­
szczą dzio wszystkie plantacje. -

-  Okropność! — szepnął Esterel mimowoli _
Wiktor wzruszył lanuonrmi. ‘ _
Kto się znęca, ten niechaj oczekuje zunstYi

Gdyby biali nie byli wzbudzili okrucieństwem i 
srugością nienawiści głębokiej w piersiach tych e w  
iiychnędwrzów, om by uje byli dzisiaj tańczył i m \



"SPRAWI ZAGRANICZNE.
P e ttn lm rg  15. stycznia. Zasługuje na za­

znaczenie nas^pujący urywek z artykułu Po- 
riadka, reasumującego obliczenie ogólne z rokiem 
ubiegłym i życzenia na noworozpoczęty

„...W porównaniu z innemi momentami dzie­
jów naszych chwila obecna może być nawet po­
czytywana aa dość pomyślną. W istocie, stosun­
kom naszym zewnętrznym nie zagraża w tej chwili 
żadne niebezpieczeństwo. Niepomyślny zaś stan 
naszych finansów, nikt o tern nie wątpi, nie jest 
bynajmniej wynikiem położenia geograficznego albo 
przyrodzonych warunków cesarstwa. Bogactwa 
ziemi naszej dobrze są znane; eksploatacja ich 
jedynie znajduje się w smutnych warunkach- To 
leż z wszelką słusznością można utrzymywać, że 
trudności chwili obecnej są następstwem okoli­
czności moralnej i intelektualnej natury, nie mają 
zaś łączności z dziedziną mateijalną- Na tej dro­
dze, powiada Poriod^k. nie uczyniliśmy ani je­
dnego kroku naprzód w ciągu roku upłynionego.

„Po katastrofie 13. marca, mówi dalej ga­
zeta, nastąpiła chwila ogólnego zniechęcenia; w 
chwili tej miano już powrócić do wstecznych ten- 
dencyj, miano porzucić drogę postępu, której trzy­
mały się rządy cesarza Aleksandra II. Na szczę­
ście wiedziano, jakie niebezpieczeństwa łączą się 
z taką polityką, a cyrkuiarz ministra spraw we­
wnętrznych z dnia 6 maja uwydatnił to miano­
wicie, że drcga reform nie została porzucona. Co 
się zaś tyczy reiorm, rok 1881 okazał się nawet 
płodniejszym od swego poprzednika.

„Wyjątkowe jednak środki, mówi dalej Po- 
riadok, ogłoszone w dniu 19. sierpnia, byłyby 
mogły sprawić przykre wrażenie, pomimo, że nie 
były one skierowane przeciw samemu społeczeń­
stwu-

„W gruncie rzeczy owe przepisy represyjne 
nie zawierały nic nowego; istniały one oddawna 
i to w stopniu dostatecznym.

„Gdy jednak zauważono dążność do najry­
chlejszego utrwalenia normalnego porządku rzeczy, 
która to dążność niezwłocznie się ujawniła, i była 
niejako następstwem owych środków wyjątkowych, 
opinja publiczna powitała te usiłowania z praw- 
dziwem zadowoleniem. Na czele tych usiłowań 
postawić należy pewne kwestje i reformy z dzie­
dziny agraryjnej, nad którem' obradowano w roku 
upłynionym, a które wyżej wymieniliśmy.*

Nowosti donoszą, iż główna komisj i do spraw 
żydowskich podzieliła swoje piace na dwie gł me 
części. Pierws~em zadaniem jest zapewnienie bez­
pieczeństwa ludności izraelskiej w rozmaitych 
miejscowościach. Prace komisji w tym kierunku 
są już na ukończeniu. Druga kwestja dotyczy zgro­
madzenia wszystkich postanowień odnoszących się 
do izraelitów, aby mieszczące się w nich sprze­
czności wyrównać. W sprawie ostatniej obrady 
potrwają jeszcze czas dłuższy.

Bei-Ua 17. stycznia. Czytamy w Drienniku 
Foreań ikim. Zapowiedziany w mowie tronowej 
projekt do prawa, dotyczącego zmiany ustaw ko- 
ścielno-pontycznych, został j iż wczoraj rozesłany 
członkom pruskiej izbie deputowanych. Projekt 
ten żąda przedłużenia waloru praw % lipca 1880 
roku, podejmuje odrzucony wówczas paragraf re- 
stytucyj złożonych z urzędu biskupów dotyczący, a 
jako nowość daje ministerstwu prawo zwalnia­
nia w niektórych okręgach władz duchownych od 
obowiązku uwiadamiania władz świeckich o wszy­
stkich nominacjach na urzędy kościelne, jako też 
prawo dyspensowania kandydatów na te urzęda 
od kw i ‘Tka. y; wymaganych przez ustawy majo­
we. Wedle tego prawa więc może rząd restytuo­
wać kard. Ledóchowskiego, albo Melchersa na ich 
stdiee arcybiskupie.—jeżeli mu się to będzie po­
dobało ; może zaprowadzić znowu regularną admi­
nistrację duchowną w dyecezjach rządzonych o- 
becnie przez komuarzy rządowych,—jeżeli mu się 
to bcdzie pcdobało; rząd może przestać wymagać, 
aby klerycy odbywali swe studja na uniwersytecie 
i zdawali egzamin kultumy, — jeżeli mu się to 
będzie podobało; rząd może pozostawić nawet 
zupełną swobodę biskupom i konsystorzcm w ob­
sadzaniu urzędów duchownych,—jeżeli mu się to bę­
dzie podobało. Rząd więc może wedle nowego 
projektu zawiesić w drodze administracyjnych roz­
porządzeń całe prawodawstwo z maja r. 1873, ale 
zupełnie jego dowolności zostaje pozostawionem, 
gdzie i kiedy to myśli zrobić, i na jak długo po­
wstrzymać się od wykonywania ustaw mojowych.

Niechaj sobie „Germania* widzi w tym pro­
jekcie rządowym pewien postęp ku lepszemu, my 
widzimy w nim tylko zakus rozszerzenia wszech­
władzy państwa i do tego w najwstrętniejszej po-
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ofisrami swej zemsty. Ze stanowiska ludzkości 
można się brzydzić tern wszystkiem, ale dziwić 
się nie będzie temu nikt, kto wie, ile murzyni 
przez lat tyle wycierpieli w srogiej, dręczącej nie­
woli i...

Wiktor wyrzucał te słowa w przerwach, wstrzy­
mując wybuch swej namiętności i wzburzenia. Ale 
i w ;ego pierś mimo tego udanego spokoju go­
rzała taka sama chęć zemsty na wspomnienie 
krzywd, jakich doświadczył w swem życiu.

— Jutro — ciągnął on po chwili milczenia 
dalej — odbędzie się w mym obozie rada wojen­
na, i o ile mi się zdaje, tego dnia jeszcze ruszymy 
wszysey na Le Cap.

Przerwał, bo pochód zatrzymał się w tej 
chwili. Niosący lektykę odpoczywali. Wiktor zwró­
cił konia i podniósł z lekka zasłonę lektyki, aby 
przekonać się, co robi Heloiza. Sara przyłożyła 
palce do ust na znak, że pani jej spi. Cichym 
więc głosem upomniał Wiktor niobących, aby po­
stępowali ostrożnie i nieprzebudziii śpiącej.

Ale Heloiza nie spała w rzeczywistości. Zam­
knęła ona umyślnie oczy, bo trudno jej było prze­
mówić choćby jedno słowo.

Wszystkie te wypadki, następujące po sobie 
lotem błyskawicy i te sceny straszliwe mordu i 
pożogi, wytrzasnęły ią do głębi. Widziała jeszcze 
ci igle przed sobą napad murzynów, słyszała wy­
strzały, wycia niewolników i jęk okropny siego  
wuja, w chwili, gdy go aa śmierć wleezono.

Wspomnienia te, niby zmora gnietły jej pierś 
i obezwładniały jej myśli, a tylko chwilami, gdy 
niedostrzeżona, mogła podnieść zasłonę i zobaczyła 
Esterela, jBdącego obok Wiktora, ustępował nie- 
pokój z jej duszy i pierś wznosiła się wolniej. 
Wszak on żyje, jest przy niejl Czyż potrzeba było 
większej pociechy dla zbolałego serca kochającej 
dziewczyny.

Lecz w końcu osłabły rozdrażnione straszne- 
mi obrazami nerwy. Ciężkie powieki zapadły same 
mimowoli, a Heloiza wpiadła w rodzaj bezczułego 
zemdlenia.

(Dok. OMt.)

staci tej wszechwładzy, bo w postaci administra­
cyjnej dowolności. Ustawy majowe były srogą 
klęską dla katolicyzmu w Prusach i sprowadziły 
nań mnóstwo cierpień. Ale były prawem jasno o- 
kreślonem, do którego mógł się zastosować, kto 
chciał, a kto me chciał, ten w ogniu cierpień, 
jakie na niego sprowadziła opozycja przeciwko 
prawu, hartował swoją wierność dla religii i ko­
ścioła. Dla tego walka kulturna, wywołana usta­
wami majowemi, zrządziła spustoszenia i nie­
szczęścia w kościele, lecz równocześnie wywołała 
pewne odrodzenie uczuć religijnych w ludzie, spo­
wodowała żywszą pulsację życia religijnego. Ale 
ten zamysł oddania w fanzy nad kościołem w ręce 
administracji i policji, od których widzimisię bę­
dzie w przyszłości zależało, czv ustawy majowe w 
jakim obwodzie bęaą wykonywane najściślej czj 
nie, ma chyba korupcją polityczną ludności na ce­
lu. Rząd mówi tym projektem do poddanych ka­
tolickich; będziecie mi powolni i posłuszni, to 
zdejmę z waszego kościoła pęta ustaw majowych, 
a nie — to was jeszcze srożej przycisnę. Takie 
jest znaczenie nowego projektu, dla czego my nie 
uważamy go za zwrot ku lepszemu, ale ku gor­
szemu, bo dyskrecjonalna władza policji jest nam 
zawsze i wszędzie wstrętną.

K R O N I K A .
Lwów, 19, Wycenia.

Krasie* ski oznaczył stanowczo dzień swojego 
przybycia do Lwowa na 3. lutego. Dnia 1. lutego 
przybędzie do Wrocławia, gdzie zjedzie się z ne­
storem polskich księgarzy, p. Konstantym Żupanskim. 
dla omówienia z nim niektórych spraw wydawniczych. 
Dnia 2. stanie w Krakowie, a po przenocowaniu 
tamże wyruszy następnego diia o godz. l le j rano 
ku Lwowu i przybędzie do nas o godz. lOej wie­
czorem. Na peronie przyjmie dostojnego jubilata p. 
prezydent miasta, dr. Gnomski, prezes „Koła lite­
rackiego*, p. dr. Kubala i reprezentanci sztuki, 
literatury i dziennikarstwa. Program przyjęcia Kra­
szewskiego podamy w sobotę, gdyż dopiero jutro 
odbędzie się posiedzenie komitetu.

Pogłoska, za której prawdziwość nie przyj­
mujemy jednak, odpowiedzialności, zapowiada wielki 
dar na „Macierz polską*. Pewien obywatel miał 
objawić w obec pana mai szalka zamiar przeznacze­
nia całego, bardzo znacznego majątku, na tę dobro­
czynną instytucję narodową.

P. Henryk Kiesikowskl, dyrektor kra­
kowskiego towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
przybył wczoraj do Lwowa i traktuje z zakładem 
kredytowym włościańskim o przyjęcie tegoż dłużni­
ków do krak. towarzystwa, celem zabezpieczenia ich 
budynków od ognia. 'Włościanie, zadłużeni w zakła­
dzie kredytowym włościańskim, zabezpieczeni byli 
dotychczas w węg. zakładzie asekuracyjnym.

Wypadek. Wczoraj po skończeniu roboty, po 
godz. 7 wieczorem bawiło się kilku uczniów w dru­
karni „Dziennika Polskiego* rewoly erem. Jeden z 
nich, Stanisław Steber, miał nabity rewolwer, który 
wypalił i lekko znnił w policzek stojącego w pobli­
ża Stanisława fioptena Bana jest bardzo lekka. 
Udali się zu-az do lekarza, który ranionego chłopca 
npewnił, że nie ma nic niebezpiecznego. Gdy się jnż 
wszyscy rozeszli do domów, Stieber powrócił do dru­
karni, w której już nikogo nie było. Drobny wypa­
dek , którego stał się powodem, przedstawił mu się 
w zbyt groźnych barwach. Zdawało mn się, że nie 
pozostaje mu nic innego, jak tylko odebrać sobie ży­
cie. Smutna ta mysi snać bardzo głęboko utkwiła 
mu w duszy, bo pod jej naciskiem wśród samotności 
w nocy w drukarni dokonał zamiaru. O godzinie 2 
po połndnin doniesiono nam ze szpitala, że nieszczę­
śliwy jeszcze żyje.

Skarbiec m  K>«elu. Na posie lżeniu cen­
tralnej komisji archeologicznej w Wiedniu , przedło­
żono egzemplarz polskiego dziełka o skarben kate­
dry krakowskiej. W skutek tego postanowiono zmie­
nić w wydawany przez tęż komisję „Mittheilnngen* 
niektóre szczegóły. Opracowanie będzie poruczone 
ks. Polkowskiemu. Zainteresowano się również żywo 
oryginalnem zdjęciem ołtarza św. Jana w kościele 
św. Floriana, wykonanem przez proiesora Łepkow- 
skiego.

Wystaw* Sobieskiego Komitet tej wystawy 
na odbytem w tych dniach w Krakowie posiedzeniu 
uchwalił jednomyślnie, iż ma się odbyć w roku przy­
szłym, w pamiętną rocznicę odsieczy wiedeńskiej 
przez króla Jana HI. Przedmioty historyczno- 
pamiątkowe, tudzież dzieła sztnki z czasów Sobie­
skiego i jego epoki, rozrzucone po całej ziemi pol­
skiej, po kościołach, zamkach i dworach, mają byc 
przez komitet wyjednane na ten cel od właścicieli. 
Wystawa ma być orz jdzona w Krakowie, w Su­
kiennicach, a to przez komitet pod prezydencją pana 
id u izałka krajowego, a pod protekcją gminy miasta 
Krakowa, w drągiem półroczu r. 1883 i trwać bę­
dzie mniej więcej trzy miesiące. Komitet wyda 
w tej sprawie odezwę do pnbliczności.

Dość tego! Utrzymujemy nieustannie mnóstwo 
zażaleń ua poniewieranie językiem poi kim przez 
galicyjskie urzęda pocztowe; ilekroć podobne zaża 
lenia nas dochodziły, zwracaliśmy zawsze w formie 
najłagodniejszej uwagę p. dyrektora Schiffnera na 
te nieprawidłowości, żądając zapobieżenia podobnym 
wybrykom germanizacyjnym, które w kraju polskim 
nie mają najmniejszej podstawy bytu. Dziś znown 
otrzymujemy dwa zażalenia List z Tarnowa zwró­
cony został adresatowi z niemieckim napisem i to 
z błędami: „adressat nicht angenomen.* Z fliji 
lwowskiej II. posyłka nadana pod nr. 700 doszła 
z kartą niemiecką, mimo że była opatrzona adresem 
polskim. Zdaje się, że głosy dziennikarstwa polskie 
go przebrzmią wają bez echa i trzeba będzie w pe­
tycji do Sejmn upomnieć się o prawa nam przyna­
leżne, które mi bezkarnie nikt nie może pomiatać.

Stajnie na konie w domach K ieszialnych. 
W latach pięćdziesiątych naszego stulecia zjawił się 
w Wiedniu nowy gatunek furmanek, tzw. „Cabs* (czy­
taj „Keb“), Były to kryte wózki jednokonne na 
dwóoh kołach, przy których woźnica siedział z tyłu 
za budką, ale tak wysoko, aby mógł przez budkę 
lejcami konie kierować. Pasażer więc nie mógł wi­
dzieć woźnicy, widział tylko przed sobą konia. W 
owym czasie żył w Wiedniu niejaki p. Biedermann, 
filantrop, bardzo lnbiona i znana osobistość, grzeczny 
uprzejmy, w towarzystwach miły, który lubował się 
w koniach.

Otóż ów Biedermann przedsięwziął sobie zapro­
wadzić w Wiedniu owe „Cabsy*, i w samej rzeczy 
wkrótce stanęło 400 takich „Kebów* aa usługi pu­
bliczności. Keby te były po różnych przedmieściach 
ulokowane, na co trzeba byłu wiele i obszernych sta­
jen. Towarzystwo kebowe dobrze płaciło za stajnie, 
dla tego też właściciele domów zdecydowali się doł- 
ne pomieszkania w parterze, albo w suterenie na tą- 
kowe przeistoczyć. Niestety, publiczność wiedenika

DZIENNIK POLSKI.

nie smakowała jakoś w tych hnstawkach angielskich 
i krótkim czasie keby zostały zaniechane, a nieza­
długo potem znikły znpełnie z horyzontu. Do dziś 
dnia jednak w tych domach, gdzie były ulokowane 
stajnie, przegryza się takzwana -naletra murowa.* 
Od owego czasn kilkakrotnie odbijano rynki i świeżo 
tynkowano mury, ale nie wykorzeniono tej „saletry 
murowej.* Prócz tej dolegliwości, w zabudowaniu 
samem spostrzeżono n lokatorów, nad stajniami mie­
szkających , że wnet na zapalenie ócz zapadli, a 
szczególnie u dzieci pokazywał się wrzód na głowie, 
który łączył się z zapaleniem ócz. Chorobę rzeczoną 
nazwano w Wiedniu „Yierziger*, z powodu, że cho­
roba ta , jak mówią, 40 dni potrzebuje do wylecze­
nia. Okazało się, że mocz koński, który zawiera zna 
czne części amoniaku, tak mur, jako też i powietrze, 
czy to płynem , czy to parowaniem amoniaku zatru­
wa. Z tego tak dobitnie wypraktykowanego doświad­
czenia . okazuje się , że stainie na konie w domach 
mieszkalnych umieszczane, jak najszkodfiwiej na bu­
dynek i na zdrowie ludzkie wpływają.

K ronlka b i l o w i ,  Zawiązał się komitet pod 
protektoratem hr. Alfonsyny Dzieduszyckiej i JW. 
Marszałka krajowego dra Zyblikicwicza, który za­
mierza urządzić bal na dochód pomnika A. Mickiewicza.

Wyk** inspekcji c- k dyrekc ji policji 
z dnia 18. stycznia. Skradziono pani R. A. bindę 
wart. 200 złr. Stróżowej S. J . ze strychu 1. 10 
ul. Kazimierzowska 10 koszul męskich, 6 koszul 
damskich i pierzynę, a służącemu P. M. z po nie 
szkania 1. 22 ul. Czarneckiego zegarek z łańcnsz 
kiem srebrnym wart. 20 złr. Straż policyjna
aresztowała znanych złodziei, Piotra Zaczkowskiego 
i Jana M., przy kradzieży wozowej a Piotra Her­
mana po dokonanej kradzieży kieszonkowej — Panu 
Z. zginęła dwuletnia snka, rasy imerdogge, czarnej 
maści ze smngami tygrysowatemi. — Złożono w po 
licji znalezioną w prześcieradle: zaszytą bieliznę
damską i męską.

I  -
Sokal 12. stycznia. (Pożary.) SokalskŁ straż 

ogniowa dała niejednokrotnie dowody swego poświe­
cenia i skutecznej działalności, a to dzięki energi­
cznemu kierownictwu jej założyciela i naczelnika, 
p. D. Skoczyńskiego, nauczyciela tutejszej szkoły 
wydziałowej.

W ciągu dwu tygodni nawidził pożar dwa razy 
nasze miasto. Niebezpieczeństwo było groźne, szcze­
gólnie dnia 9. b. m. o godzinie 6ej wieczorem, gdy 
wybnchł pożar w dzielnicy żydowskiej, gdzie dumy 
i domki stają gęsto jeden przy drugim. Wiatr dął 
silnie i rozizucał palącą się słomę i żarzące węgle 
na wszystkie strony, a że i przystęp do wody był 
bardz» utrudniony, przeto niebezpieczeństwo się wzma- 
galu i pożar mógł był zniszczyć całe miasto. Szybka 
atoli i energiczna pomoc straży ogniowej ochotniczej, 
która w jednej chwili przybyła na miejsce pożaru, 
jak niemniej wpływ starosty p. Tchórzewskiego i 
burmistrza miasta p. J . Kwicińskicgo sprawił, że 
pożar zlokalizowano, i że prócz dwu słomą pokry­
tych chat nic więcej ile spłonęło.

O ile nam wiadomo, straż ochotnicza sokalska 
stara się potworzyć filje w okolicy Sokala, i tak 
zorganizowano już jedną z nich w miasteczku Tar- 
takowie, a drugą we wsi Siebieczuwie. Szczęść Boże 
tym zamiarom!

R adom yśl 17. stycznia. Wczoraj około godz. 
10 wieczorem zastrzelił się tutejszy adjunkt sądowy, 
Franciszek Ksawery Masiułowicz, Krakowianin, Po­
wodem samobójstwa była prawdopodobnie nieszczęśli­
wa miłość.

H orodnifta Dnia 11. bm. zgorzały w Boro 
dnicy trzy zagrody wiejskie. Ogień, jak się zdaje, 
był podłożony. Strata, wynosząca 3u00 złr., tem 
jest dotkliwszą dla poszkodowanych, że żaden z nich 
nie był zabezpieczony.

f ta r * z * 'a  17. stycznia. Podczas ostatnich 
wypadków w Warszawie zarządzono, jak podaje 
War~z. h n i Kn . następujące szkody: Rozbito szyn­

ków 12 ; baudli, zakładów felczerskich, restauracyj 
i domów modlitwy 603 ; prywatnycn mieszkań 493. 
Przywieziono do szpitali żydowskiego żydów ran­
nych 24, z których 7 niebezpiecznie. Umarł z nich 
jeden. Liczba aresztowanych jest większą od poda 
wanej początkowo, dochodzi bowiem do cyfry 3100; 
z nich 2733 znajduje się w cytadeli.

Pu/nań 17. stycznia. W niedzilę przejeżdżało 
tu znowu 18 osób udających się do Ameryki.

W iedeń  17. stycznia. Dnia 9. lutego przypada 
na podstawie ustawy o lichwie pierwsza rozprawa 
sądowa przeciw Izraelowi Einhauch, wydalonemu ongi 
z Wiednia. Przeciw wyrokowi policji wniósł był wów­
czas skargę do trybunału i sprawę wygrał. Pozwo­
lono mu powrócić do Wiednia, gdzie dotychczab 
przebywa.

C ieplice 17. stycznia. Siła głównego strumie­
nia wody nie zmniejszyła się, owszem zdaje się na­
wet wzmagać, lemperatnra podniosła się o 3 sto­
pnie. Jest nadzieja, Ze woda w głównem źródle doj­
dzie do dawnej wysokości.

M ateusz P e trltsc n , były poseł do Bady pań­
stwa, utracił dnia 14. bm. w skutek nieszczęśliwego 
wypadku życie. Jadąc z Villach do Oberrain, spło­
szył się koń , a wszelkie usiłowania zatrzymania go 
byty daremne. Silne uderzenie o kamień i złamanie 
się tylnego koła, wyrzuciło Petritscha z taką gwał­
townością z powozu, że na Miejscu ducha wy’- 
zionął.

P rzodkow ie n iem ieckiego  cesarzew icza.
Dzienniki berlińskie donoszą, że emerytowany kapi­
tan Lutter zamierza dać na wystawę heraldyczną 
drzewo genealogiczne Hohenzollerów. Latter obliczył, 
według pewnych źródeł, że cesarzewicz miał 65,536 
antenatów.

Okropny wypadek. Czytamy w Gae. L u ­
belskiej : Pan X., dawny urzędnik, spadłszy z etatu, 
osiadł wraz z żoną w jej posagowym folwarczku, 
gdzie oboje małżonkowie prowadzili spokojny, praco 
wity żywot, zajmując się wychowaniem jedynej cór­
ki. Pizy państwu X. zamieszkał brat właścicielki 
folwarku, niemłudy już człowiek, chory, sparaliżo­
wany na obie nogi, wymagający ciągłych starań i 
opieki. Państwo X. nie szczędzili mu takowych, 
tembardziej, że oprócz lamilijnego, mieli inny obo­
wiązek, albowiem powierzył im swój kapitalik, łby 
procent od tegoż służył na utrzymanie go w domu 
siostry. Czas długi mieszkali pod jedni m dachem, 
najzupełniej z siebie zadowoleni, i nie słyszano naj­
mniejszych utyskiwań brata na niewygody, lub też 
na zły stosunek z siostrą. Córeczka państwa X. 
uprzyjemniała wujowi chwile, gdy jej rodzice byli 
p« za domem, czytywała mu, lub też czyniła drobne 
przysługi. W zeszłym tygodniu, gdy rodzice wyje­
chali do kościoła, wuj przywołał dziewesynkę i ka­
zawszy zbliżyć się do siebie, jedną ręką silnie przy­
trzymał, drugą zaś, wyjąwszy z ubrania scyzoryk, 
zbliżył do i warzy nieszczęśliwej, wołając, że wyjmie 
oczy, liiBMSąc się za kizywdę, wyrządzoną sobie 
przez rodziców dziew zynki. Przelękłe dziewczę za­
słoniło oczy dłonią, leoi wuj, pragnąc dokonać swe­

go dzieła przeciął rękę nożem, a także silnie poka­
leczył twarz swej ofiary. Na jej krzyk zbiegli się 
domownicy i wyrwali nieszczęśliwą z rąk oprawcy.

Czyn ten był podobno następstwem nagłego po­
mieszania zmysłów.

Teatr w Kaliom został po wyjeździć towa­
rzystwa Derynga, zamknięty aż do zaprowadzenia 
w nim koniecznych, ze względu na bezpieczeństwo, 
zmian.

Sziuka swatem. Księżniczka Janina Bona­
parte wychodzi za mąż za margrabiego Chrystjana 
de VilIeneuve-Eselapon. Poznanie, jak na sfery ary­
stokratyczne, do których zaręczeni należą, było dość 
oryginalne. Margrabia wydawał „Prowansalskic poe­
zje* Willjama Bonaparte- Wyse i pisał przedmowę 
do tego wydania; księżniczka ilustrowała je. Sztuka 
zawiodła ich na polowanie... Dodajemy, że księżni­
czka w ostatnich czasach była w bardzo przykrem 
położenia i rysunkami musiała zarabiać na utrzyma­
nie. — Margrabia należj do bardzo zamożnych 
rodzin.

Deficyt wystawy paryskiej z r. 1878 wy­
nosi, według ostatnich obliczeń, 81 miljonów. Wy­
datki wynosiły 55, przychód 24 miljonów.

Policja zbyteczną! W Paryżu odbyło się 
dnia 15. bm. bardzo burzliwe zebranie. Zgromadziło 
się bardzo wiele osób, a mowy pro i contra nie świad­
czyły bynajmniej o parlamentamem zachowania się 
obecnych. Zgodzono się ostatecznie na rezolucję, że 
policja jest zupełnie zbyteczną, gdyż obywatelstwo 
potrafi samo ntrzymać publiczny porządek!

W wyprawie polskiej do Afryki, której 
przewodniczy p. Stefan Szolc Rogoziński, uczestni­
czyć będą napewno, o ile dotąd jest wiadomem, 
Włoch Bianclii, Rosjanin dr. Piasecki i czteroch 
Polaków. Inni uczestnicy dotąd nie są wiadomi, po­
nieważ p. Rogoziński nie zawarł z nimi stanowczej 
umowy. P. Rogoziński przybędzie do Warszawy w 
końcu przyszłego tygodnia, skład zaś swej wyprawy 
ogłosi dopiero w marcu.

Zamordowanie misjonarzy. O zamordowa­
niu trzech misjonarzy w Tripolis dochodzą następu­
jące szczegóły. Arcybiskup algierski Lavigerie, któ- 
rego pieczy papież także katolików tunetańskich po­
lecił, wysłał pięciu misjonarzy do Tripolis. Trzej 
z nich przybyli do Ghedames i, pomimo ostrzeżeń 
o niebezpieczeństwie, wyruszyli ku Ghat. Konwój 
ich był za słaby, ażeby mógł się w razie niebezpie­
czeństwa bronić. Napadnięci przez Tuaregów zginęli 
wszyscy trzej misjonarze. Eskortę ich Tuaregowie 
puścili wolno.

Zabobon. Lodg. Złg. podaje, iż pewien tam­
tejszy piekarz, za zezwoleniem sąsiedniego właści­
ciela domu, od dłuższego już czasu czerpał z jego 
studni potrzebną do pieczenia ciasta — wodę.

Nagle rządca wspomnianego domn zabrunił pie 
karzowi brania wody, co tego tem więcej zdumiało, 
że wówczas nikt się nie użalał na posuchę.

Zwrócił się zatem do znajomego mn właściciela 
domu. a ten, któremu nieznaiy był ani zakaz, ani 
też jego przyczyny, zażądał od swego rządcy wyja­
śnienia.

Brzmiało ono...
Piekarz, po przygotowania ciasta, ma zwyczaj 

żegnać się i odmawiać nad niem modlitwy; postępo­
wanie to sprawia, iż woda, znajdująca się w cieście, 
przybiera, podczas gdy równocześnie ubywa jej 
w studni!

Rządca więc, celem zapobieżenia zupełnemu 
v yscłmięciu studni, zakazał piekarzowi posługiwać 
się tą wodą.

Właściciel domu nie podzielił przekonań swego 
rządcy, i zakaz unieważnij.

„Mikołaj" obory na seroe.
Choroba ca zmnsza go do milczenia przez czas 

jakiś.
Znalazł on jednak natyc imia t tioskliwych opie­

kunów, którzy mu serce naprawić każą i dłużej mil­
czeć nie pozwolą.

„Mikołajem* jest słynny... dzwon w Kaliszu.
Choroba dzwonu poległ na pęknięcia serca w 

miejscu, gdzie ono łączy się z dzwonem.
Tysiąc m il lo d z  ą. Czterech członków klnbu 

wioślarzy w Richmond odbyło oryginalną podróż. Na 
łodzi przebyli przestrzeń od Ulm do Lincu, nastę 
pnie koleją przedostali się do Budziejowic w Cze­
chach, Zkąd dalej pnścili się łodzią po Wełtawie i 
Łabie aż do Hamburg a. Podróż połączona z wielo 
ma niebezpieczeństwami wynosiła razem 1000 mil.

Ropuchy. Angielscy ajenci zakupują ropuchy, 
płacąc po 30—40 złr. za 100. Opakowane w mech, 
odsyłają do Anglji i Holandji. W Haarlemie używa 
ropucii właściciel jednego z największych zakładów 
ogrodniczych do tępienia stonóg, któro w składach 
wielkie wyrządzają szkody.

Amerykański reklama. W Nowym Jorku 
rozlepiono w tych dniach ogromne ogłoszenia. Z da 
leka Dyl widoczny napis: P r e z y d e n t  A r t h u r
uma r ł .  Kto się wszakże bliżej przypatrzył ogło 
szeniu, znalazł pomiędzy powyższemi słowami inne, 
bardzo drobno drukowane. Wszystko razem zwra 
cało powszechną nwagę i składało się na następu­
jącą reklamę: „Prezydent Arthur byłby dawno u 
marł, gdyby me używał kaftaników zdrowi* ■ fa 
bryki itd. ■

Zabawka tm e r y k s i ik l  Nawet dzieci w Ame­
ryce poczynają sobie— po amerykańsku. W zeszłym 
tygodniu w miejscowości Oskaioosa (w stanie Jo w?) 
trzech chłopczyków, dorwawszy się pistoletu, uzmJn 
za najlepszą tarczę do strzelania drewniani ściankę 
prochowni pod miastem, w której właśnie było zło­
żonych 1.000 cetnarów prochu. Po kilku strzałach 
do tego „celu* nastąpil i eksplozja i cały magazyn 
wyleciał w powietrze. Rozumie się, że i trzej owi 
mali Amerykanie znaleźli śmierć natychmiastową, a 
poszarpane na kawałki ich zwłoki znaleziuno w zna 
cznej odległości od miejsca Katastrofy. W mieście 
Oskaioosa też, zwłaszcza w północnej jegu dzielnicy, 
ani jeden dom nie ostał się cały, a wszystkie okna 
zostały zdruzgotane.

Trzydziestoletnie di,świadc?euia przekonaiy, źe 
J tO I  A  p r o s z k i  s e i d  i c k l s  są jedynie ekete- 
cziieiiii przy wszystkich uciążliwościach trawie: ia. Cera 
ąudeika 1 złr.

Notatii artjstjcm, litaclue i Matowe.
T eatr. „Wojna w czasie pokoju*, wesoła ko- 

mcdja Mosera, ma wielkie powodzenie we Lwowie. 
Sala teatralna była wczoraj znów zapełnioną, a pani 
Kwiecińska, tudzież pp. Walewski, Fiszer, Zboiński, 
Pieniążek, Kwieciński i Bystrzyński zbierali po ka­
żdym akcie zasłnżone oklaski.

* Dziś we czwartek dnia 19. stycznia „Tru­
badur*, opera w 4 aktach J. Yerdi egó.

* Jutro na dochód Marcelego Zboińskiego „Śmierć 
Wall nsteina*, tragedja w 5 aktach Fr. Szyllera, 
przełożył A. Urbański.

Panna Telllni wystąpi w sobotę dnia 28. 
bm. w „Żydówce* i śpiewać będzie partję Racheli 
po polsku. Kto zna trudności, połączone z wyucze­
niem się opery w nowym języku, ten nie zadziwi 
się, że artystka przerwała występy na czas tak 
długi. Ponieważ panna Tellini nie chce pozostać na 
dalsze występy z powodu, że uczenie się partyj po 
polsku wymaga zbyt długiego czasu i wielkiej pra 
cy, więc w tym wyjątkowym wypadku, aby nie po­
zbawiać publiczności polskiej słyszenia tak znakomi­
tej śpiewaczki, powinnaby dyrekcja teatru zapropo­
nować artystce, aby w innych operach śpiewała w 
języku niemieckim. Publiczność bętjzie przecież wy­
rozumiałą na to, że śpiewaczka, która przez kilka 
lat występowała tylko na scenach niemieckich, nie 
może się w jednej chwili wyuczyć partyj w innym 
jeżyku.

Odczyty dla kobiet. W ostatnich dwóch wy­
kładach dla kobiet, które odbyły się dnia 7. i 14. 
bm., mówił dr Tadeusz Żuliński o znaczeniu Lygieny 
w wychowaniu domowem i szkolnem. Niepodobna nam 
tutaj szeroko rozbierać tych wykładów, tyle tylko 
zaznaczyć musimy, że treść ich zająć musiała ka­
żdego , kogo tylko obchodzi zdrowie młodych poko­
leń, a tern samem dobro narodu i kraju. Czas dwóch 
godzin był wprawdzie nadto szczupłym na wyczer­
panie tak zajmującego a rozległego przedmiotu, z 
tego jednak, co szanowny prelegent powiedział, mo­
gli się słuchacze dowiedzieć i nauczyć, jak należy 
cenić i pielęgnować zdrowie niemowląt, dzieci i mło­
dzieży szkolnej, a oraz jak doniosłe ma znaczenie 
ta n nas niestety prawie zupełnie zaniedbana nauka 
hygieny. Wdzięczność należy się dr. Tadeuszowi Żu- 
lińskiemu, że on przynajmniej podnosi od czasn do 
czasu głos w tej tak nader ważnej sprawie. Oby to 
z podobnemi wykładami można się jak najczęściej 
spotykać, i żeby z nich chciało więcej korzystać — 
wówczas owe wykazy i daty statystyczne, które p. 
prelegent w wykładach swych przytaczał, byłyby mo­
że choć w przyszłości mniej zatrważające, mniej 
okropne.

Następny odczyt dla kobiet odbędzie się w sali 
ratusrowej W przyszłą sobotę 21. bm. o godzinie 5 
wieczorem. Dr Ignacy Petelenz mówić będzie „O 
robakach.*

„Ś w itło " , pyśmo dla naroda, wychodzące w 
Kołomyi, skończyło z dniem ostatniego grudnia pierw­
szy’ rok swego istnienia. Poczciwa tendencja, język 
czysty, ruski, wolny od naleciałości moskiewskich i 
dobór artykułów zalecają Switio, którego promyki 
zaglądać powinny do wszystkich chat włościan na­
szych, szczególniej we wschodniej Galicji.

Komitet wydawnictwa dziełek Udowych
żywo krząta się około oświaty ludowej. Po wydaniu 
doskonałej książeczki o lichwie, puhlikuwał świeżo 
powiastkę pióra Czesława P i e n i ą ż k a  p. t. „Iwan 
Daniluk i Maciej Sikora*, odznaczającą się zajmują­
cą treścią i przystępnym nader językiem. Kto sobie 
życzy odbierać stale dziełka tego y ydawnictwa, 
niecli zgłosi się do komitetu przy ulicy Sykstuskiej 
1. 33, a będzie otrzymywał książeczki, wychodzące 
co miesiąc aż do wyczerpania złożonej przez siebie 
na cele tego wydawnictwa kwoty.

„Gazety wiejskiej", pod redakcją dra J. 
Ana, wyszedł nr. 2. i zawiera: Dla czego my bie­
dni? — Dla czego trzeba konia za młodu nakładać 
do pracy, i jak to czynie należy? — O uprawie 
wczesnych kartofli. -  Kilka słów o rybołówstwie. — 
Czyste powietrze. — Poradnik gospodarski. — Roz­
maitości. — W odcinku: „Paskudnik*.

„Misyj katolickich", wydawany :h w Kra­
kowie, wyszedł zeszyt pierwszy i zawiera: Misje 
perskie, przez ks. St. Załęskiego. — Wyt^eozka 
misjonarza w Indjach. — Nowa Kaledonja, przez 
ks. J . Hołubowicza. — Siostry Felicjanki polskie 
w Ameryce, przez ks. St. Załęskńgo — Nanga 
saki. — Wyjazd misjonarzy.

Biblioteka Warszawska rozpocznie w je­
dnym z najbliższych zeszytów druk nowego 5-akt,o- 
wego dramatu p. t. „Rodzina*, napisanego wspólnie 
przoz J . I. Kraszewakiego i Ka7. Zalewskiego. Jeat. 
to na tej niwie literackiej pierwsza, zdaje się, próba 
pracy składkowej u nas.

W P oznan iu  na posiedzenia wydziału histo­
ryczno-literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
d. 16. b. m. podniósł najprzód ks. lic. Chotkowski 
poruszoną przezeń już na walnem zebraniu d. 15go 
grudnia r. z. sprawę bardzo cennych ruskich lub do 
histoiji Rusi i teologji polskiej odnoszących się ksią­
żek z biblioteki śp ks. prałata Koźmiana. Faktem 
jest, że pewna liczba tych drogocennych ksiąg zagi­
nęła, że jednego ze sług zakładu z powodu podej­
rzenia nań padającego — usunięto ze służby — nic 
pewnego jednakże w sprawie tej skonstatować nię 
można.

Jako kandydatów na członków’ podano panów 
mecenasów Kraushara z Warszawy i Głębockiego z 
Poznania, p. Stefana Stebldwskiege i ks. penitencja- 
rza J ,a,skulskiego z Poznania, Łdzisława księcia 
Czartoryskiego t  Sielca, puczem ks. lic Chotkowski 
odczytał piei wszą połowę swej rozprawy pt. „Pięć 
dzieciąt lat z dziejów Prus książęcych*. Była to 
ciekawa i zajmująca opowieść dziejów ostatniego 
ćwierćwieku istnienia zakonu krzyżackiego w Pru- 
siech — jego wewnętrznego upadku, przejścia na 
protestant3’zw; ostatnich walk z Polską i objęcia 
Pras w lenno przez Albrechta brandenburskiego 
10. kwietnia 1525. Wspomniawszy po krótce o po­
przedniku Albrechta, Fryderyku, przeszedł prelegent 
zaraz dc wyboru ostatniego wielkiego mistrzs krzy­
żackiego , jego stanowiska wobec wuja swego, Zy­
gmunta , jego walki z Polską, jego intryg w Rzy­
mie, pobytu w Norymberdze itd. Obszernie i grunto­
wnie opowiedział prelegent początki reformacji w 
Prusiech — przejście na protestantyzm biskupa po- 
meiańskiego Quaisa i sambijskiego Polenza, których 
dyeeezje w dwóch trzecich zależne od w. mistrza, 
zatraciły zupełnie charakter katolicki, podcz&B gdy 
w niezależnej dyecezji* w armińskiej i sąsiedniej cheł­
mińskiej nowa nauka przystępu nie znalazła. Dwu­
licowa polityka Albrechta, który wobec cesarza, 
kłóla polskiego i papieża udawał katolika, a z bi­
skupami i odstępeami był w zmowie i silnie ich po­
pierał , została na podstawie listów i inrycb doku­
mentów’ należycie wyświeconą. W końcu rzeczy za­
szły tak daleko, że Albrechtowi nie pozostało nic 
innego, jak zrzucić płaszcz zakonny, który już tylko 
na pogardę ludu zasługiwał — i zostać świeckim 
księciem. Zygmunt Stary chcąc raz na z»* od­
ciąć cesarzowi niemieckiemu prawo mięsza^ia się do 
Prus, które cesarze za niemiecką dzielnicę nważali, 
zgodził się na t o , party przez humanistów polskich 
w senacie i na dworze. Stolica apostolska, której 
list Szydłowieckiego do legata apostolskiego na Wę­
grzech zaspokoić nie mógł, czuła uę wielce tym kro­
kiem Zygmunta obrażoną, a przyszłość wykazała, że 
następstwa tego hołdu pruskiego były dla kraju bar­
dzo smutne./ ' ;



DZIENNIK POLSKI.

B a c h  s t o w a r z y s z e ń .

Dziewiąte zwyczajne walne zgromadzę
U le  Towarzystwa Tatrzańskiego odbędzie się dnia 
5. luteeo 18»2 r. o godzinie 4. po połuduiu w Kra­
so wie. Porządek obrad . 1. Zagajenie posiedzenia
przez prezesa 2. Odczytanie protokołu z YD [. zwy­
czajnego, tudzież z Y. nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia. 3. Sprawozdanie z czynności Tow. za 
rok uliegły, 4. Sprawozdanie ze stanu kasy Tow. 
B. Uchwalenie Dudżetu na r. 1882. 6. Wybór pre
zesa, tudzież 5 członków, wylosowanych w myśl 
§. 15. statutu. 7. Wybór komisji kontrolującej, zło 
ionej z 3 członków na r. 1882. 8. Wnioski wy
działu.

Rolnictwo przemysł i handel.

za waiehlaki od 34 do 44 złr. 
żywej wagi bez podatku.

za 100 kilogramów

Przegląd polityczny.
L*ów  19. stycznia.

Ministerstwo uwiadamiając o sankcjonowaniu 
lwowskiej ustawy propinacyjnej wezwało namiest­
nictwo, względnie Wydział krajowy, do wzięcia 
inicjatywj, aby osobnemi ustawami krajowemi 
zniesione zostało prawo propinacji innych miast 
galicyjskich, które ogólna ustawa propinacyjna 
wyłącza od funduszu propmacyjnego.

Zbierająca się jutro Rada państwa będzie 
za tydzień znowu przerwaną posiedzeniami dele- 
gacyj wspólnych, którym, według dzisiejszych do­
niesień, ma być przedłożone żądanie kredytu, nie 

Nowel& do netow y o należytoficlach, bę- przekraczające 7 mil. zlr. Rząd spodziewa się
dzie przedmiotem obrad konisy.nycb zaraz na po­
czątku sesji parlamentarnej. Towarzystwa kontra- 
sekuraeyjne wniosły do ministerstwa skarbu przed­
stawienie przeciw temu projektowi rządowemu, a 
prócz tego wysiały deputację tak do p. ministra 
Dunajewskiego, jak i referenta, radcy nadworne­
go dra Chiari, która zwróciła uwagę rządu na 
pokrzywdzenie, jakiegoby przez uchwalenie jej 
doznały Towarzystwa kontrasekuracyjne. Towarzy­
stwa ubezpieczeń mogłyby bowiem nową należy- 
tość zwalić na publiczność, a przy kontrasekura- 
cjacb miałyby prawo strącenia tej należytości. Gdy 
więc Towarzystwa kontrasekuracyine nie byłyby 
w jtanie zwalić należytości na publiczność, — 
przeciwnie, bezpośrednio Towarzystwa nbezpieczeń 
znajdowałyby się w tern miłem położeniu, że mo­
głyby pobierać należytości od klientów, a prócz 
tego jetzczs przy kontrasekuracjach miałyby pra­
wo strącania tychże. O ile tedy petenci dążą do 
dobitniejszego sformułowania noweli i usunięcia 
wzmiankowanej procedury w bezpośrednich Towa­
rzystwach ubezpieczeń, zdaje się, że rząd przy­
chyli się do ich żądania; wątpić jednak" należy, 
czy ministerstwo skarbu zgodzi się na zupełne u- 
cLylenie dwuprocentowej należytości.

Nowe towarzystwa zarobkowe już za­
wiązane, lecz w Dzienniku urzędowym jeszcze nie 
ogłoszone, wymienia Zwiąż k : Tow urzystwo
eskontowe i zaliczkowe we Lwowie, sto w. zar. 
z nieogr. por., w dyrekcji: Rubin Kroch i J. Le­
win. — Towarzystwo handlu skór w Drohobyczu, 
stow, zar. z nieogi por., dyrekcja: Jan Łobos, 
Antoni Nakoneczny i Józef Schwarz. — Towa­
rzystwo ochrony własnusei ziemskiej, zar. stow. 
z ogr. por. w Limanowej, dyrekcja: Józef Mars, 
Antoni Muller i Stanisław Reszko. — Burmistrz 
m. Turki p. Z. Sobolewski zgłosił się do Patrona
0 informacje celem założenia w 'furce stowarzy­
szenia zaliczkowego.

Towarcys’ ochrony własności ziem  
akiej w Limanową. (Dyrekcja: Józef M a r s ,  
Antoni M u l l e r  Stanisław P e s z k o) w kilku 
miesiącach swoj6j działalności, uczyniło co na- 
atępuje:

1. Gospodarstwo sprzedane przez c- k. sąd 
na publicznej licytacji z Laskowy, objętości 50 
morgu w gruntu i zabudowania gospodarcze oszaco­
wane na 3.800 zł., kupiliśmy za <5288 zł. 85 et,

2. Gospodarstwo z LasKowy, wystawione na 
sprzedaż przez c. k. sąd przez licytację publiczną 
w drodze przymusowej oszacowane, wartości 3200 
zł., kupiliśmy z wolnej ręki za 1636 zł. 90 ct.

3. Gospodarstwo w Tymbarku wystawione na 
sprzedaż przez c. k. sąd w drodze przymusowej, 
oszacowane na 950 zł., kupiono z woinej ręki za 
600 zł.

4. Gospodarstwo z Prz/szowy sprzedane przez 
c. k. sąd na publicznej licytacji w drodze przy­
musowej, oszacowane na 3500 zł., kupione za 
907 u .

5. Posiadłość większej własności część Sie­
kierczyny, stanowiąca odrębny korpus tabularny, 
objętości 200 morgow z budowami gospodarczemi, 
propinacją itd -, oszacowana przez delegowanych 
dwóch członków Rady nadzori zej towarzystwa o- 
chrony własności ziemskiej w wartości l i . 633 zł., 
kupiliśmy za 5500 zł-, w celu częściowego roz­
parcelowaniu.

6. Na podniesienie jednego gospodarstwa wię­
kszej wartości przez kupno inwentarza odpowie­
dniego, wypożyczyliśmy 700 zł.

7. W toku jest spraw 4, z tych 3 dotyczące 
mniejszej, a 1 większej posiadłości, gdy jeszcze 
potrzebne formalności dopełnione nie zostały, żadne 
też zaliczki nie zostały wypłacone, jednak na ten 
cel potrzebować będziemy około 3000 zł.

8. Na dzień 16. stycznia, 16. lutego i 16. 
marca 1882 ogłoszone są przez sąd 2 licytacje 2 
gospodarstw mniejszych posiadłości w Rupniowie 
w drodze przymusowej. Właściciele tychże wnieśli 
prośby do Towarzystwa ochrony własności ziem­
skiej o pomoc odpowiednią, aby wywłaszczonymi 
nie byli, na ten cel potrzeoujein> około 700 zł.

, 9. Wszystkie dotąd pozakupywane gospodar 
stwa, zostały w posiadaniu dawniejszych właści­
cieli jużto jako dzierżawców, jużto jako zarządców 
pod nadzorem i kontrolą delegatów towarzystwa.

10. Na powyższe zakupna wypłaciliśmy 5009 
*ł. 29 ct., otrzymaliśmy tytułem zadatków na par 
celowane i odsprzedawane grunta 1732 zł. 60 ct. 
Mamy więc 3376 zł. 69 ct. w gospodarstwach 
zakupionych.

Druhobyez 16. stycznia. Notujemy obecnie 
w o s k  z i e m n y  prima gid. 16—27, secunda gid. 
24—25 za 100 kilo ab Borysław , olej skalny gid. 
7‘70—7-80 ab Borysław. Petroleum prima l  r25  do 
17 50, uecunda 13—13 50 za 100 kilo ab fabryka 
Drohobycz; cerezyna prima 6950—70, secunda 64 
gid., tertia (żółta) 67’50—58; parafina loco 70 gid.

y\ led eń  17, stycznia. (Sprawozdanie domu ko­
misowego A. Krzysztofowicz i spółka.) W uzupeł­
nieniu wczorajszego telegraficznego sprawozdania do­
dać należy, że przypęd wołów zwiększył się pod 
koniec targu do liczny 2.872 sztuk, a mianowicie 
było 1.436 sztuk węgierskiego, 612 galicyjskiego 
824 niemieckieg# bydła tucznegu. W liczbie tej 
znajdowało się 2.752 wotów, 45 bujaków, 54 krów
1 20 bawołów; niesprzedanych pozostało 74 sztuk 
Wiedeń zakupił 1.607, okolić^ 1.191 sztuk. Na wa­
gę spiże Lano 2.524, na nogach 274 sztuk. Płacono 
za węgierskie tuczne woły od\ 50 do 61 złr., za 
galicyjskie od 50 do 57 złr. i niemieckie od 49 
ilo 60 z łr.; za bujaki od 45 do 4.8 złr. za lOu ki­
logramów.

Na dzisiejszy targ przypęd?onp 3.754 »ztuk 
Jerogadzny, a mianowicie 924 ciępkich, 1.183 śre­

dnich bekonów i i .647 warchlaków.’> larg  nosił na 
wbić normalne znamiona, to też i cepy zeszłego ty- 
godria się utrzymały. Płacono za ciężkie bakony 
h i do 54 itr., za średnie gatunki 4“ do 51 złr,

przytem, skończyć z Krywoszanami w trzech 
miesiącach, ale sądząc według tego, eo się święci 
na miejscu, nadzieja ta jest niezawodnie opty­
mistyczną. Sesja delegacyjna ma potrwać 8—10 
dni, niepewną jednak jest rzeczą, czy istotnie 
rozpocznie się ona d. 28. bm. Niektóre dzienniki 
węgierskie kładą późniejszy termin.

Dziś mamy również cały szereg doniesień z 
południowej Dalmacji.

Do Deu'sche Ztg piszą z Kotaru : „Dnia 5.
bm. banda rabusiów napadła na Moknnie i chciała 
uprowadzić stado 200 baranów. Zandarmerja i lu­
dność Mokrin.a odparła napastników, przyczem 4 
rabusiów poległo. Dnia 9. stycznia b. r. powstańcy 
usiłowali napaść na koszary w Mokrinie. — 
Po żwawej utarczce zostali odparci. Jedna kom- 
panja wojska obsadziła Mokrinie koło Kameno, 
gdzie w ostatnich dniach grudnia ubito 4 żandar­
mów. Krywoszanie stracili 10 ludzi. Warownię 
Dragali używają powstańcy za szpital. Obecnie 
znajduje się tam 5 rannych. Jenerał Jovanowicz 
udał się z Kotaru do Castelnuoyo, gdzie także 
znajduje się jen. Czikos. W Hercogowinie mieli 
się przyłączyć do powstańców mieszkańcy Bileku 

Gacka, Zubczanie i Korjeniczanie. O Kowace- 
wiczu krążą bajeczne wieści. Jest wszędzie i ni­
gdzie. Dnia 11. bm. miano go widzieć w jednej 
restauracji miasteczka Metkowicze.

Szczegóły te potwierdza także Amanire di 
Spalało, dodając, że większa część rozstawionych 
na granicy pomiędzy Trebinie a Gackiem żandar­
mów hercogowińskich uszła do powstańców (o czem 
już wczoraj była wzmianka). Z mieszkańców wy­
mienionych miast, który będąc zdolnym do broni, 
nie chciał pójść do Stojana Kowacewicza, temu 
zapalono chałupę.

Korespodenci Pesttr Lloyda kreślą położenie 
w Hinterlandach czarnemi barwami. Według nich 
jordon, ustawiony pierwotnie przy jen. Jovanowi- 
czu, okazał się zupełnie niewystarczającym. A na­
wet, rzecz osobliwsza, posterunki miały rozkaz, 
przepuszczać każdego, nawet ludzi zbrojnych. Tyl­
ko na wypadek zbliżenia się większych oddziałów 
zbrojnych, miały polecenie alarmować załogi. 
W skutek tej delikatności kordonu, Krywoszanie 
mieli możność zaprowiantowTania się na dobre. 
W warowni Dragali, oprócz szpitalu, mają oni 
obfity magazyn żywności, sprawiony za brzęczącą 
gotówkę, której tyle pokazują, że nigdy jej przed­
tem u niefi nie widziano. Postawa Czarnogóry 
staje się coraz więcej zagadkową i wątpliwą. Kil­
ku rabusiów, ściganych przez żandarmerję austrja 
cką, schroniło się na terytorjum czarnogórskie. 
Wydania ich odmówił Nikita, twierdząc, że nie 
może ich uważać za prostych zbrodniarzy, dopóki 
aktami nie będzie przekonany, że są istotnie ra- 
ousiami.

Z Serajewa donoszą do N . f?. Pre.sse : W o- 
statnich tygodniach wzmogła się emigracja ture­
ckiej ludności. Rząd austrjaeki ma poszlaki, że 
wpływa na to głównie agitacja prawosławnych.

W Cetyni ma panować taka agitacja, że wła­
dza książęca prawie nic nie znaczy, a najprędzej 
isiążę sam jest w scisłein porozumieniu z agita­
torami.

Tayblati zwyczajem swoim rozpuścił sensa- 
cyjn( wiadomość, że teini dniami w Gatczynie car 
przyjmował deputację Bośniaków, żalącą się na 
rządy austrjackie. Doniesienie to uważamy za 
zmyślone, bo car nie potrzebował tego czynie o 
steutacyjnie, co może robić tajnie.

Windhorst, słynny członek parlamentu nie­
mieckiego, i przywódca centrum, obchodził dnia 
17. bm. 70-letme urodziny. Centrum urządziło na 
cześć jego nankiet w Berlinie, a solenizant otrzy­
mał ze wszystkich stron świata 450 telegramów z 
życzeniami.

Rozporządzenie króla pruskiego z 4. b. m., 
określające stanowisko urzędników wobec rządu, 
zwłaszcza podczas wTyborów, zakomunikowane zo­
stało wszystkim urzędnikom Rzeszy, mimo, że 
rozporządzenie to skierowane tylko było do mini­
sterstwa pruskiego. W krajach koronnych rozesłał 
już to rozporządzenie namiestnik bar. Manteuffel 
swym urzędnikom „do wiadomości i zastosowania 
się1*.

Bismarkowi, jak donosi Not d. Allg. Ztg., do­
kuczały znowu w ostatnich dniach cierpienia re­
umatyczne (choroba lschiaoj w takim stopniu, iż 
nie mógł brać udziału zwłaszcza w obradach par­
lamentu. Stan zdrowia ks. Bismarka obecnie zna­
cznie się już polepszył.

Lnuw nik harszuwski odbiera wiadomość o 
powiększeniu gernizonu rosyjskiego w Aschabadzie 
do 80UU Żołnierza, przyczem zasługuje na uwagę 
następujący szczególnie frazes: „Przednie straże
nasze zostały nieco naprzód posunięte na drodze 
do Merwu.“ Ze słuw tych lakonicznych widać, że 
jakaś nowa akcja gotuje się w Turkiestanie. Nie 
zapuszczając się w domysły, przypominamy tylko, 
że istnieje w kraju Merwskim stronnictwo dążące 
do uznania cara zwierzchnikiem swoim.

Słynny okulista proiesor Jungę zaproponował 
sam siebie na okulistę jeneralnego armji z płacą 
roczną 6 000 rubli; minister woju} przjjął przy­
chylnie ten wniosea, co widząc inny proiesor, dr. 
Tarnowski, zaproponował siebie na sifilidologa 
armi, moskiewskiej.

Wiera Zazuiicz, wraz z p. Ławrowem zamie­
ściła w Intrunyigmint wezwanie do rządu fran­
cuskiego o udzielanie dalsze opieki rewolucjoni­
stom rossyjski.ii. Jou rn a l da b t. J tle rc b o u ry  wy­
stąpił z tego powodu z artykułem wstępnym, w 
którym nie bez goryczy wytyka rząaowi fran­
cuskiemu pobłażliwość dla „ludzi korzystających 
z najnowszych wynalazków nauki, ku przeprowa­
dzeniu celów króiobójczych". Dziennik wspomnia­
ny mniema, że wszystkie rządy europejskie po- 
winne solidarnie działać w tej sprawie, a to w

interesie cywilizacji i prawidłowego rozwoju spo­
łeczeństw.

Dotąd nie nominowano następcy po generale 
Czerewinie. Usunięcie się jego ze stanowiska na­
czelnika policji państwowej przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych, uważanem jest ogólnie za tryumf 
polityki wewnętrznej hr. Ignatjewa, dążącego do 
zaprowadzenia pewnego rodzaju rządów reprezen­
tacyjnych, jak to mu przypisują niektórzy. (Jzere- 
win ma być przeciwny temu i przerzucił się 
ostatecznie na stronę tak zwanej ligi świętej.

N e w  własne „lei. Poliso;,
(D.) Wiedeń 18. stycznia. Wiener A l  nd- 

post konstatuje, że co do zwołania delegacyj, nie 
objawiła się żadna różnica zapatrywań w łonie 
gabinetu. Hr. Kalnoky głosował za zwołaniem i 
nie wyraził wątpliwości. Także nieuzasadnione są 
wiadomości o sprzecznych zdaniach w najwyższych 
kołach wojskowych i zamiarze niektórych dygni­
tarzy podania się do dymisji.

W iedeń 19. stycznia. Węgierski minister 
finansów, hr. S z a p a r y ,  przybył wczoraj wieczo- 
rem do Wiednia.

Dziś naradzają się wspólni ministrowie nad 
przedłoźeniami dla wspólnych delegacyj.

Wiedeń 19. stycznia. Dzisiejsze poranne wy­
danie Naue freit Pre^se skonfiskowano za artykuł 
o konflikcie pomiędzy namiestnikiem Possingerem, 
a burmistrzem wiedeńskim, dr. Newaldem, z po­
wodu pożaru w Ringteatrze.

Wiedeń 19. stycznia. Wiadomość o upadło­
ści banku de Lyon et de la Loire nie potwierdza 
się, lecz akcje tego zakładu spadły na giełdzie 
wczorajszej do tego stopnia, że dalsza a ewentu­
alnie zupełna wpłata na akcje jest konieczną, 
przez co krytyczne położenie iugduńskiego targu 
pieniężnego zaostrza się znacznie. Stan giełdy 
paryzkiej dotychczas nie wyjaśniony. (Sprawozda­
nie dziennika Kapitalim, dom bankowy Ch. 
Kohn, Kohlmarkt 6J.

Petersburg 18. stycznia. W wigilię Nowe­
go Roku zrabowali wysłużeni żołnierze rossyjscy 
miejscowość Grzywę koło Dźwinogrodu (Dynebur- 
gu w Inflantach polskich).

Rzym 19. stycznia. Rozpoczęto rokowania 
dla zawiązania stosunków dyplomatycznydh po­
między Watykanem a Belgją.

Petersburg 18. stycznia. W procesie Tri- 
goni wręczono wczoraj obżałowanym akt oskarże­
nia obejmujący 31 arkuszy. Prokurator wnosi 
skazanie na karę śmierci za 11 zbrodni, pomiędzy 
któremi jest 8 zamachów na cara Aleksandra II.: 
udział w zamachu Soło wiewa (1879), zamach na 
kolei pod Odesą (1879), zamach na kolei pod 
Aleksandrowskiem (1879), zamach na kolei mo­
skiewsko-kurskiej (30. listopada 1879), eksplozja 
w zamku Zimowym (1880), założenie miny pod 
mostem kamiennym, i zamach marcowy (1881), 
tudzież całkiem dotąd publiczności nieznany zamach 
w Odeoie podczas przejazdu cara na wiosnę r. 1880, 
oprócz tego zamordowanie Mezencowa, kradzież 
miljonowa z kasy skarbowej w Cherzonie, usiło- 
wana kradzież pieniędzy z kasy skarbowej w Ki- 
szyniewie. Obrońcą Trygoniego jest Spasowicz, 
Lustiga zaś Gerard.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 18. stycznia. Wiener Abtndpost 

oświadcza na podstawie kompetentnych infor- 
macyj, w obec ciągle odnawiających się pogłosek, 
iz w łonie rządu powstało nieporozumienie w spra­
wie zwołania delegacyj, i że zwołanie to szcze­
gólnie u K a l n o k y e g o  napotitało na opozy­
cję, że w rządzie nigdy w ogóle nie istniały 
różnice opinii, a członkowie rządu wspólnego 
tak samo, jak rządów obu, już przy pierwszych 
obradach dotyczących środków zastooować się 
mających w południowej Dalmacji, zgadzali się 
nie tylko w tem, iż uchwalone środki ze wzglę­
du na nie wielkie swoje znaczenie, nie wyma­
gają zwołania delegacyj, tudziez, że przeciwnie 
rozszerzenie przedsięwziętych środków, jeżeli oko­
liczności tego wymagać będą, mogą być prze­
prowadzone jedynie z współudziałem delegacji 
tak, jak tego wymaga konstytucja. To też 
przy nowem podjęciu rokowań, wszyscy członko­
wie rządu wraz z Kalnokym, byli jednomyślnie 
tego przekonania, iż obecnie nadeszła chwila 
zwołania delegacyj, wskutek czego pogłoski wszelkie 
o nieporozumieniu należ} uważać za wymysł, a 
wszelkie dalsze ztąd wypływające wnioski za 
jałszywe. Równocześnie śfnwer Ztg. zapewnia, 
iż wszelkie twierdzenia e różnicy zdań w kołach 
wojskowych i wyprowadzonych ztąd zamia­
rach dymisji jenerałów, są zupełnie bezza­
sadne.

W iedeń 19. stycznia. Frandtblait dowia­
duje się, że od delegacyj ma być żądany nad­
zwyczajny kredyt jednorazowy 3,100.000 złr. i 
na trzy miesiące nadzwyczajny kredyt po 1,200.000 
złr., a więc razem 6,700.000 złr.

P r a g i  18. stycznia, Komenderujący L i t z e 1- 
h o f e n zmarł dziś po południu. Cesarzewicz był 
obecny przy łożu konającego.

juondyn 19. stycznia. Ajencja Reutera do 
nosi z Buenos Ayres pod-datą 17. stycznia: De­

pesza z Valparaiso uwiadamia o zawarciu traktatu 
pokojowego pomiędzy Boliwią a Chili. Warunki 
inają zawierać takie określenia, że Bolivia odstę­
puje toiytoijuiu nadbrzeżne i zrzeka się wszelkich 
stosunków z Peruwią.

Rzym 18. stycznia. W izbie interpeluje 
R i c o t t i  rząd w sprawie polityki zewnętrznej. 
D e p r e t i s  odpowiada, że jutro oznajmi Izbie 
czyli ministerstwo interpelację tę przyjmuje. C o p- 
p i n o przedkłada sprawozdanie o reformie wy­
borczej , które przeznaczono na piątkowy porzą­
dek dzienny. B e l l a  złożył mandat deputo­
wani'go.

i a r y ż  18. stycznia. Skrajna lewica i rady­
kalna lewica oświadczyły się za kompletną rewizją 
konstytucji.

£  mps odpowiadając na notę turecką oświad­
cza, że postępowanie Anglii i Francji wobec Kgip- 
tu zupełnie jest usprawiedliwione wobec rokoszów 
wojskowrych, które są wynikiem intryg stambul­
skich. Według Tekgtoph* ma być jenerał 1  i a t- 
t e r s  przy życiu i znajduje się w niewoli u Tua 
regów.

Pomiędzy robotnikami włoskimi i francuski­
mi na linii kolejowej Brives-Mentauban nastąpiła 
krwawa bójka, w której dziesięć osób raniono.

Paryż 18. stycznia. Z Tangeru donoszą: 
Cesarz Marokański postanowił na przedstawienie 
Francji przedsięwziąć energiczne kroki przeciw 
B u a i n e m i e  S i s l i m a n o w i  i innym agita­
torom, którzy na terytorjum marokańskiem organi­
zują wyprawy przeciw Algierowi.

Petersbnrg 18. stycznia. Journal de 8*. Pe- 
tersbourg, omawiając budżet, stwierdza polepsze­
nie się położenia ekonomicznego skutkiem dobrego 
żniwa przeszłorocznogo, które sprawiło, że do­
chody skarbowe w drugiem półroczu znacznie się 
zwiększyły. W ministerstwie wojny oszczędzono 
już 23 miliony, dalsze redukcje wojska zarzą­
dzono. Nadzwyczajne kredyta mają odtąd służyć 
tylko celom produkcyjnym, co, dzięki polityce po­
kojowej cara, łatwo osiągnąć będzie można. Do­
chody skarbu mają być powiększone przez refor 
mę podatkową. Dług nieukonsolidowany ma być 
przez roczne ściąganie z kursu 50 milionów rubli 
papierowych aż do 400 milionów zmniejszony. 
W ten sposób może być Rosja w przeciągu nie 
wielu lat uwolnioną od deficytu.

Berlin 18. stycznia. Minister przedłożył 
Izbie budżet na rok 1882/3. Nadwyżka z zeszłego 
roku wynosi 28,862.485, a jakkolwiek deficyt 
administracyjny nie istnieje, nieuniknionym jest 
przecież deficyt w kwocie 5 miljonów na popie­
ranie ważnych celów rozwoju dobrobytu.

Nadwyżka żądań w porównaniu z rokiem 
przeszłym 26.736.201, extraordvnarjum 34.079,249 
przeznaczone przeważnie na cele cywilizacyjne. 
Oprócz opustu z podatku w kwocie 14 miljonów 
proponuje rząd dodatek do podatku od stempli dla 
ułatwienia jednomiesięcznego opustu w najniższych 
klasach podatku dochodowego i klasowego w Ogól­
nej sumie 6.670.900. Dla poselstwa przy Watyka­
nie wymaga rząd 90.000.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 19. stycznia godził.. 10 min. 60. Akcje 

kredytowe 315-25, Ang'.o-Austr. 132 —, Akcja bsnku 
Union 127-2Ó, Kolej Ka: ola Lud. 29975, Połudn. 142 — , 
ćieata papierowa —• Listy zastawne gal. banku hipot. 
 , Galicyjskie obligacje iudemnizacyjne —*- , Gali­
cyjski bank rustykalny —•—, Losy z roku 1860 —• —, 
Napolecndor 9-46w,. Kubel papier. 1-231/,. Usposobienie : 
a ale.

Wiedeń 18. BTyczn ia  godzina 6 min, 45. Jedno­
lity dług Państwa w banku 75’30, w srebrze 75-80, R«nta 
w zlocie 92 80, LiBy pożyczki z roku 1660 132 S0, Akcje 
banku wiedeńskiego 824-—y kredytowego 317-25, Londyn 
119'20, Srebro —•—, N«poleond’ur 9 46, Dukat ces. 
men. b \ 9, 100 marek niemieckich 68-80.

Wiedeń 13. stycznia godzina 2 min. 34. Lo.y 
kredytowe 176 50, Węg. akcje kredyt. 306*—, Akcje anglo- 
austr. 131-50, Akcje banku Union 129-—. Akcje kred. 
Karola Ludwika 299- , Akcje kolei północnej 250-—,
Akcje kolei południowej 14r50, Akcje kolei Allóldzkiej 
164- , Akcje kole- Elżbiety 210-60, Akcje kolei Lwowako- 
Czerni iwieckiej 167* —, Akcje kole. węg. północno- 
wschodniej 16y—, Wieueńakie losy i25-— Akcje ko'si 
Rudolfa —■—, Akcje kolei Albrechta — , Wegierskia 
obligacje państwa w złocie 96- - ,  -alicyjskie obligacja 
indimn zacyjne 100‘50, Losy regulacji Lissy —•—. Limy 
tureckie 25-76, Węgierska renta 118-60, Akcje Danku 
związkowego 128'2i, Akcje banku obrotowego —•—, 
Akcje kolei węgierako-galicyjskiej —■—, Akcje kolei 
państwowej — Bubel papierowy 1 231/,, Węgierskie 
o«y 117 75. Mark niemiecki—*—. Uapos.: atałe.

Paryż 3°/„ Bants. 88 92.
B e r l in  18. Btyczuia. godz. 6 min. 45. Rosyjskie 

banknoty 21176, Akcje kredytow e 662-50, uom bardy 
246- —, Galicyjskie 129*60, Kolei Bnmuńskiej 62*93, Au­
strjackie banknoty 171'55. Po samknięciu giełdy; kredy­
towe ------ , Lombardy —■ —.

Telegramy sbożowr Z dni a 18. stycznia. —
W i e d e ń :  Pszenica 12 50 do 13 — z ł , żyto —•— do
 zł., jęczm ień —.— uo —■— zł., kukurudza —*—
do — zł., owies —' — do —■— zł.; okowita pr. 10.000 
liter procent 32 60 Jo 32 75 zł. — B i d a p e s z t .- 
Pszenica 100 klgr (na wiosnę) 12*48 do 12*46 z ł . rzepak 
(na iiorpioń-wrzetieD) 13*/, zł.— B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na ttyozeń) 22.*26, Żytu —*—, spirytus loco 47-50, 
olej rzepakowy 57"—. — S z c z e c i n :  Pszenica— 
rzepik —•—. — P a r y ż :  mązi 159 klgr. 66 25, ol* 
rzep ikos.y 7 8 —, spirytus — . -  W r o c ł a w :  Pszenice 
—•—, żyto —■—, owua — , spirytus — , kukurudza

. K o l o n i a :  Pszenica —*—.
Nafta. W i e d e ń  19. stycznia: 15'— do 16‘|,. 

B r e m a :  7-20 do —•—. H a m b u r g :  7*40, na itycz— 
7-35, na luty-marzec 7’60. A u t w e . p Łs na sty­
czeń 18. N o wy-Y or k: 67/« F i l a d e l f i a :  6T|,.

IIOTEL EUROPEJSKI. W br. Tzo-mowski z Rosji* 
J. St-in z Krasiczyna, J Krohnhelm ze Swirza, FI. Mao- 
del i A. Fleiacher z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI. J. Hryniewiecki z Krakowa, 
K Podhcraki i L. Podhoraki z Ukraioy.

HOTEL WARSZAWSKI. W. Zimmeamann z Wado­
wic, U Kadłuński z Podola ro«yjaki«go, J. Philipp z 
Podwoloczysk.

HOTEL ANGIELSKI D Eułaczkowaki| z Krakowa, 
A Btażow-ki z Targowicy, A Czołowaki ze Stanisławo­
wa, R. BartmańAi z Leazezyna, J Bayzym z Czerem­
chowa, J de Rosę z Podwoioczyaz, A. Ber z Mikołajo­
wa, A. Skala z Przemyśla.

HOTEL LAZARUSA B. Pani z Wiednia. M. En 
a-elberg i J. Knopf z Wiednia, C. Kohn z Pragi.

P o c i l i  ko le jow e.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południka peazteńakiego.
DO KRAKOWA: o g c a i. 10 min. 8 w necy (pociąg 

pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy); 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięazany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min. 
45 rano i o godz. 6. min. 36 wieczór.

DO PODWOLOCZYSK: (z dworca lwowskiego głó 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg poa; ieazay); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg mięazany) j o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięjzany).

DO PODWOŁ1 "OZYSK: (z dworca w Podzamczu), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg mięazany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg m f  anyj

DO < ZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. II min. 60 w południe (pocią 
mięazany); o godz. 10 min. 60 w nocy (pociąg mięazany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Według południka peazteńakiego.

Z KRAKOWA: o godz. 6 miu. 20 rano (pociąg 
pospieezny); o godz. 9 min. 7 wieczór ^pociąg oaobowy, 
o godz. U  przed poładniem (pociąg mięazanyj. ^

Z CZERNI1 JWIEC: o godt. 9 min. 40 wieczór (po- 
oiąj popieazny); o godz. 3 min. 45 rano (pooiąg mię­
azany) ; o godz. 8 min. 32 po południu (po ;iąg mięazany)

Z PODWTOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu), 
o godz. 3 min. 8 rano (pociąg mięazany) c gouz 3 min* 
J6 po południu (pociąg mięazany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) doL row ao godz 
8 min. 6 rano i o 8 godz. wieczór.

Z PODWOLOCZYSK; (na dworzec lwowski główny, 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg poepieezny); o godz. 
3 min. 30 rLnu (pociąg osobowy). o godz. 8 min. 62 pu 
południu (pociąg mięazany).

M u z e u m  i b i b l i o t e k a  zakłrdu im. Otaoliń- 
skiob, otwarte codziennie od godż. 9 do 1. _____

M u z e u m  hr Dziad uszy ckieg j , ulica Teatral ,
otwarte w środę i sobotę od l i  zrani, do 8 po połuamu, 
a w niedzielę i święta od 10 do 1.

M u z e u m  Towarzystwa przemysłowego w ratuszu, 
II. piętro, codziennie od 9 do 4. Watęp w poniedziałek, 
wtorek, środę i piątek po <0, w niedzielę, czwartek i 
sobotę po 10 ct.

A r c h i w u m  tak zwane Bernardyńskie, w gmai-hu 
Bernardynów, otwarta codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem 
świąt.

B i b l i o t e k a  i m u z e a  na uniwersytecie, otwarte 
codziennie od 9 do 1, z wyjątku q wiąt i fei__ uniwer­
syteckich.

G m a c h y  i m i e j s c a  zwidzenia godne: Polite­
chnika, pałac inwalidów, gmach sejmowy, cerkiew św. 
Jura . r a i  pomnik Pinia IX., kaplioa Bo. mór-, lo- 
ścioł Dominicanów z podziemiami i pomnikiem Grott­
gera, poinaic Dwernickiego w kuścieie Karmelitów, uo 
wy kościoi Franciszkanek, ulica Kurkowa; cmentarz Ły- 
csakowski, góra Zamkowa, kopieo uujl mbelskiej, Pohu 
lanka.

Wiedeńska tAllg. Mediriniacha Zeitucg* w nr. 37 
donosi o nowym preparacie lekarskim przenw reumaty­
zmowi, padaozce i cierpieniom nerwowym. Jest to t. z 
, A n k c r  P m  u  E z p e ł l e r .  Skuteczność tego 
s-oditc okazały liczne doświadczenia. Poia obecna, która 
najliczniej wy wołuje cierpienia tego rudzi _u, zdaje aig 
najstósowni jszą do zwrócenia uwagi ns ,1  n k e r  P a i u  
E x p e 11 e r.* Każdy flakon ma jako znak prawdziwości 
wypukłą kotwicę. Dostać można z  w.zystkioh aptekach. 
v/ou* 4U, 70 i 1 20 ct.

Przyjechali do Lwowa dnia 19. stycznia.
HOTEL ŻORZA. T. hr. CzoinowBki z Wołynia, L. 

Strachucka z Turady.
HOTEL LANGA. A. ks. Sułkowski z Bilcka, K Ay- 

was z Tłustego, A Mich‘1 i J. We uer z Wiednia, K. 
Stoiner z Pesztu.

%... fflwngY -naac  

Do nabycia we wszystkich księgarniach

M T M  A  T  K  A " 9 * f c
poem acik  d la  dzieci sk ładający  z dv*n ńc:e 
obrazków s  m aleń kiego  ś w u i . ,  „pibsnwh w ier­

szem  przez 
W ł a d y s ł a w a  B e ł z ę

Gena tej książeczki, wydanej p ęk n ie  i mo­
gącej stanow ić m iły podarek na G *.azdk'j w y­
nosi 50 C t.; z przesyłką pocztową ct.

Dnia 18. stycznia. 
Lwów, z Izby hau iłowej.
I. Akcje za sztukę i  200 *4. 
Kolei yal. Kai-ula Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow 
Banku Hipotecznego ga1 

„ Kredytowego gal
II. U  rty zastawne na 100 zł. 
Tow. kred. gal 6°/q z., a.

?> u o *% o
ii u n ® /# o
ii ii ii * U „

Banku bip. gal. 6°/0 „
ti u ii 5°/. ii
n ii n 5°/o Pr8m- 

Ul. Airty dłubie ua lOu ti 
Gal. ,akł. kred. włość. 6"/»

ii ii u i Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Gal. i Buk. 6°/0 loa w 16 i 

IV. Obligi na 100 zł. 
Indemnizacyjne p.a \ic 
Komunalne gal Zakładu 
Kredyt. włościaÓBk 6°/0 

Pożyczki kra,. 1S7 6e/(
Luny miasta Krakowa.

„ „ Stanisławowa
V.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . .

20 franków?, a . . . .  
Pół-imperjał rosyjski . 
Kubel r syjski srebrny

ii ii papiu"-- w?
100 marek nie .,.e kich 
Srebro za 100 fcł. . .
Kupony w srebrze . . ,

Wiedeń. 17. stycznia. 
Obligi dt-ljf* państwa, 

Kenta papierowa . .
„ srebrna . . .
„ złuta . i .

Losy z r. 1854 4 /,°/0 .
„ „ 1860 i%  600 zł
„ „ iSoO 4°/0 100 „
„ „ 1664 . 1 0 ' „
„ • 60 „ 
„ „ Como- Kenten
Obligi indemnitacgjr.e. 

UiOakie . . . .
Bukowińskie . . . .

Ządeją pła- ą

303 — 
171 — 
809 — 
263 -

2°8 
i 66 -  
305 
260  -

101 80
96 90 

101 80 
93 —

ICO 80 
95 90 

100 80 
92 —

102 60,101 60] 
1 0 0 - 9 9  
103 25|102 25

*03 60|lol 7R 
96 60 94 60

94 -

101

102 50 
102 75
20  -  

27 —

6 60 
6 62 
9 54 
9 80 
1 62 
1 24 

58 60

75 35 
T6 40 
92 90 

1 2 1  -  

133 - 
136 — 
172 50 
170 —

100 76

92 -  

99 76

101 — 
101 25 
18 —  

24 50

GaLcyjakie . . . .  
Niższo-auatrjaclće . 
Wyższo- auatijackie. 
Szląskje . . . .  
Styryjskie 

‘ groi
Węgierskie . . . .

l 'dauz. 1867 
Obligi poż. kole. węgier. 
Renta węgierska złota

„ za kolej wich.
Akcje bankowe 

Anglo Anstrjack. Bank 
Ziemskie kred. węg orek.

„ „ austrjackie
Zakład Fred. d. hanc . i pr 

mkif

5 60 
5 52 
9 42 
9 6!
1 62 
1 22 

57 90

75 20
76 20i 
92 70j

’82 50 
135 -  
172 — 
169

„ węgif
Bank depozytowy
Tow, enkomp. u ż . i-.uatr. 
Gal. Bank i hipoteci ne,g© 

dla handl. i prz. . ■ 
Auatro-węg. Banku N  -B
Umonbank..................... ....
Wied. Bankrerein . •

Ząoją

101
106

104 75 
99 76 
99
99 -  

134 25 
118 ,0  
96 60

128 -

252 — 
816 — 

ie 305 50 
256 
B90 —

100 60 
106 —
103 — 
108 —
104 — 
99 26 
98 -  
98 -

138 50 
118 40

137 60

250 — 
316 60 
305 — 
*52 -  
880 —

828 -  
123 
125 -

■i
ii

Akcje kolei.
Kolej Albrechta „ , .

Alfóld-Fiu me . .168  60 161 50 
Żeglugi par. na Dunaju 552 — 548 — 
Kolej Elżbiety . . . .  210 50 209 50 

„ półn. Ferrbynanda 2490 2480
„ Franciazk z Jóaefa . 198 50 19S —
„ g. Karola Ln<lwika . 299 50 299

Koszycko -Oderber. .141 — 139 50 
Lwow.-C eern.-Jaska i65 60 164 60 
Północ.-aAgtriaoku . 318 — 217

„  L it B. 236 -  385 —
Rndolfa....................... 167 25 1«6 75
Siedmio grodzka . . 159 — 158 
towarzystwa państ. 814 — 313 — 
połudn. (Lonjberdyj 139 — 143 —
Cisańs ka . . . .  247 50 2A 7 —
węg. g . Łuj-fkowaka 166 — 166 —

L o s y .
1 *rulaojv Dunaju . . > 11® —
Premiow/w Wiechu iskie 1134 —

» Węgiel :aki« *|Ł18 —
,, Tupaoi?**

. f t U w S l

płacą

Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewicha . . .
Krakowskie . . . .
Miasta Bud; . -. . •
P a l f ly ....................
Rndolfa 
Si lima .
8t. Gonaie
Sta ńsław Jwsk.e . .
Waldsbina . . .
WindiachgTitza . . .

Ofigi pierwszeństwa
Albrechta . . . .
E lż b ie ty .....................
fetdypanda północna 
Franciszka Jozefa . . 
Gai. Karola Lud. I. Em.

.. .. n. .
Kosrycko-Oderbergaka 
Lwowako-Czern. I. Em.

Rudo\fa.

p-ą “Li

11.825 —
io i rn Siedmiogrodzka 

iKoi»j państwowa 
,, połudn. (Lon.br } 
„ Cisoń. towarz. 

Węg. gal. Łnpkciwsk*

W a l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 frankówki . .
Imperjały roay*ski« 
Funty szter’ augulsk 
Liry tureckie s«ote 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony erebr. za 10*’ 
Marki oiem. za 100 mar 
Kuble papierowe

16 50

20 —
41 25 
37 75 
21 —

49 50 
27 -

88 -

95 56 
99 80 

105 75 
ICO 50 
100 -

97 -  
97 90
96 -  

100 25

91 50 
177 -  
130 -  
103 -
94 60

17 50
19 — 
40 75 
37 —
20  —

49 —  
26 —

95 — 
99 10 

105 26 
101 20 
99 50

9 7 80

99 75

90 50 
176 o 
129 6
1(1 5< 
94 "Z

5 61
9 46 
9 7: 

11 »' 
LI) 71

58 o1

5
b V  
9 7<p 

! 1
io ibi

58 i 15
123 50|128 —

Warszawa 17. stycznia.

5f L Listy zastawne no 
1 ,5  _  we 1869 r. . .
■ 28 — kupon
117 50|i*lt Listy likwidacyjne 

t ip o c

99 35 
33 - 
86 60 
61 - 3 -



DZIENNIK POLSKI.

P o l e c a  

z n a n y  z  t a n i o ś c i

i litemu toiars
1002 10—? 8

3 I A G A  Z Y > T D A M S K I

M U  STRZYŻOWSKIEGO
w e Lw ow ie, p rzy  ulicy H alickie) pod l 4

• W  i » m l c ] u o w e  l u m ó i r i e n l t  j » b  n p j s p l « » * n f e j  1 j « f c  m a j a k u r a t n l e j .

u h  a s t m
włóczkowe, kamasze.

MZT wiaty francuskie, pióra strusie i 
b a  fantastyczne do ubierania kape­

luszy.

MOTstążki, aksamitki, weloniki ga- 
ww zowe i koronkowe, siatki jed­
wabne na głowę.

f N  arniturki koronlt owe i płócienni j 
WW kołnierzyki, mans ety w najno­

wszym guście.

| ■Bękawiczki jak najlepsre pragak.,4 
g lac. i jelonkuw® od 2—B guzi­

ków również jedwaone i moianneH A L K I
sukienne i trykots.

TWabotki, kryzki najmodniejsze, „Sztu-j 
UA  »rd“ białe, czarne i eremówe.

■Jianschoniki, chustki koronkowe i 
gipiurowe, barbki, chustki do nosa 

fuli owe i batyjtowe.

■Bończochy saskie cztero-drntowe, 
*  lii d’ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełnianne.

litazalikLjedwabne, knjc&rdki, krawatki 
sz i i  do krawatek i spinki do 

1 przodów i manszet w najwięzs^ym 
| wyborze.

H A L O K Z E  r o e y j f lk i f
M EIZOBI flh ow t.

45
810

■upełnle b la ty  
' l i p  o w i e c

tramów słi ik 45 ct.
u ,  , 80 ,

M a r m n l a d b i
morałowe, dereniowe, agrestowe, głogo­
we do dziczyzny i pomidorowe w stoi­
kach, a 4'0 gramów p > 50, 61 i 70 ct.

K o n f i t u r y  i * « * ® n e
pcf&r. 180 i 2 50 słlik

poi ma handel fOOl 4-

S t .  S U r k f e w i e i t
we Lwowie w rynku 1. 41. _____

t — w r

fitm hfiiu  i titnit; z rUiiir
M ATICO

w ataboim ianh  saftA Imh n a j-  
i t H t e M i < f j u v  ś r o t l« t» . 

(PlM «ka watrwj kJwwń 40  out. I s -  
paa łok  80  out.) 

f meso apteka „pod L w tr “ we Lwowie 
obok Brygidek

Z. m iŹ A N 3 V S ™  0.
Zarnó—icmia i  prowinejj nakotmcnia 

n« odwrotną p jz*ą I m  5 5 -0

I > f  a  p o s a d y

l i t u  rniroiep
posiukuje się człowieka w zawodzie 
praktycznie uzdolnionego; udowodnić 
należy dłuższy praktykę w dziale 
szkółi k i upraw 1-sny eh. Wytrawny 
myśliwy mogący się nadto wykazać 
dowodami troskliwego pielęgnowania 
zwierzestanćw otrzym i pierwszeń 
stwo. Świadectwa nie będą zwracane, 
należy więc takowe w odpisach przed­
kładać. 1177 1—s

Zirzni dóbr Ostrów, poczta Tarnopol.

ze szkółek łozinowych w djbrach 
Hrabiego Hompescha Rudnik, są 
każdego czasu do nabycia na miejscu 
w Rudniku lub z odstawą do stacji 
kolei żelaznej Rzeszów podług cen 
następujących: 1178 1 3
Silix vimitalis pr Mille 1 złr. 80 ct 

vim. vitelina „ „ 1 80 „
caspica „ „ 2 „ 50 „
uralensis „ „ Z „ 80 „
amygdalina .  „ 2 ,  50 ,

Z a r z ą d  R ó b r  R u d n i k
pr Rzeszów w Galicji.

A u m m k

A m a w A i m o l o i M i "
w e Lwowie

n i l e .  P a l l i b .  W r . l f ,  n b o b  
k r ę c o n y c h  s l o p ó w

poleca własnego wyrobu pewny
irodek przeciw SoLterowi

w  k a p s u ł k a c h  e l a s t y c z n y c h .  

C e n a  p o d c l k a  2  z l r .
oraz

iw n iU t! elastyczne z olejem rycynowym 
„ i rybim traneau : « i  s - ć  
f z olejHem leryetynowym,
„ z balsamem hpaiyae.
I B M

■ingentrmoie Wr. 15. 
Znm gold. Rcichimpfel. J. PSEUHOFER, A p t e k a r z

W i e d n i a ,w e
dawniej zwane p ig n łU a m t  n n l a m .  u n i°m M zaslu- 
gu ą na osialnią nazwę w petnem tego slow* znaozenin,

cudo-
Pi^ułki krew przeczyszczaj.|ce,
albowiem istotnie nie ma słabości, w któryohhy te pigułki'me udowodniły w tysiącznych wypadka n swej o 
wnej skuteczności. W n.juporozywszyoh wypadkach, gdzie wiele li-nycu medy icamentow nadar came użj wano, 
nastąpiło wskutek utycia tyoh pigułek w krotjdm czarne zup«łne uzdrowienie. P n d ' ł b o  w. 15  p i g n ł k a m i  
3 1  c t . ,  r u l o n  i  6  p u d e ł e k  1 i t r .  5  e t .  poczt) 1 a ł r .  IO  c t  ( H n le J  j a k  r u l o n  n i c  w y e y ł a  
■1«2>. Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem.
f C  Wi « :ła mnoga ilość listów, w których konsnmeroi tyoh pigułek za odzys" anie zćrt wia pa przebyciu różno­
rodnych i ciężkich ohorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, rto tylko raz tych pigułez spróbował, zaleca dalej ten 
środek. ~ B ti Przytaczamy niektóre z tych pian. dziękczynnych.

\ B K l C O T I \ i :
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owoou Moreli.

Ł I Q U E U R  D ' 0 K
Wzmacniaj jey I ułatwiający trawienie 

'akrylu speeyalaa ■ Pana Garnlar
v uraHHM«Lu*&aiNS ren  paktżkm.

Loatać można weLwowirt w cukierni 
p. L. 8o*lend -ra i w składzie win i li­
kierów, p. gt. Ms -k: iwicza w Rynku. 

3588 14 -2 4

! W niedokrewności, bladaczce i w 
patologiczny jb wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pumocy H p e c j a l l o t a  c h o r ó b  
t a j e m n i c z y c h ,  p r u k t y c i *  
u j  l e k a n  M e d y c y n y ,  C h i*  

r n r g l i  i  A k t u a e r j i

J A N  K U R P I E L
p n y  m i l e j  H a l o w e j  p o d

L 8, I-tao piętro. 
Ord/nuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do o. io36 60—n

Cenr irnasa vi łovep
sr s k l e p  f e

Towarząstwa spożywczego
we Lwowie, przy nl. Kośeieluej 1. 8. 
Pieczeń, rozbratel ‘/j kibgr. 28 ct
Krzyżówka.................................. 37 „
C J s z t y k .................................. 25 „
Przednie części . . . 23 „
Szponder, poprzeczka itp. . 22 .
Polędwica.................................. 33 „

Mięso jest najlepszego gatunku 
z wyborowych młodych wołów opa­
sowych.
I A C S / > / N A A O  ^ N A A A / ą #
C N a j d a w n i e j  I s t n i e j ą c e

[Biuro umieszczeń
f  J u s t y n y  J ę d r z e j e w s k i e j

w  K r a k o w i e
przy ulicy Brackiej Nr. 5,

mając rozliczne -tosnnki w kraju \  
i  i za granicą, zajmuje uę umies.- {  
y czanium guwernerów, guwernantek /  
f  i bon naród o w oś ii polskiej, frarcu 
a skiej, angielski ‘j i niemieckiej.
4  INT (Listy przyjmują s ę  opłacune)
{  K33 8 —0 )

^ V W V V D V V  1 * v v i

Waidhof u a. d. Y^bs, 23. lintopala 188J r.
P n b l l .  z a e  p o d i l ę z o ^ a n l e .

Wielmożny pani"! Odr. 1862 cierpiałem nu hemo­
roidy i przypadłości pęcherzowe; dawałem się leczyć, 
al« hez skutku. Słabość pogorsisła się ciąg’*, tak śe po 
niejakim czasie dostałem bo!u brzuch* (wskutek ściągnię­
cia wnętrzności). Nastał zupełny brak apetytu, i -a ■ a 
sp "życiom potrawy lub w m ciem  wody, z trudnością tyłka 
mogłem się utrzymać dla wielki<~g i wzdęcia i astmy, 
aż w końcu zażyłem cudownych pańsk>ch pigułek purga 
oyjnyoh. Zrobiły one swój skat tk inwi Iniłj m -ie od ciei 
pień prawie meule^zalnyoh. Dl .tego też dzię m ę panu 
nniejszem. Z osobliwszem uszanowaniem Jan Óllinger.

Wielmożny Panie I Biłi m tak szczęśliwy przypad­
kiem dostać pańsk-ch pigułek, krew p zeozyszozają uch, 
które cudów u mnie d o k a z a ł C i e r p  i! m p-zez długi- 
lata na ból głowy i zawrót gł iwy. Pewna przyjaciótLs 
odstąpiła m, 10 pigułek, i tyoh 10 pigutek uzdrowiły 
mnie tak dalece, 1“ oud prawdziwy. Z pod«ięVowan S 
proszę tedy o przylanie mi jednego rulon-.

Piszka, 13. marca 1881.
 ___________ P n in tj Parr.

Rajsko, 22. listopada 1879.
Szanowny Pan.e Pserbnfer!
Pisemnie muszę jak wi»ln innych wyleczonych przez 

Pańskie gułlr: oryszczące krew wypowiedzi ć Panu naj 
szczerszt podz ękowanie. W bardeo wielu ohorobaoh oka- 
Lały Pań >k e » ' s_łki oudowną siłę leozniozą, kiedy jut 
wwelkie ume lezń były daremne. Pomogły one grunto­
wnie w krw otoku kobiet, w nieregularnej m inscraacji, 
zatraymamu inoozu, glacach, osłabieniu żołądka i kur- 
ozach, zawrooie i wielu innych ohorobaoh. Z zupełnem 
zaufaniem proszę znów o przysłani0 12 zwojów

Z szacunkiem C. Zmilling. włeśc c.el dobr.

Bielsk, 2. czerwca 18^4.
W.elmożny Parne Psarhof-r! Ja i wielu, innych, 

Którym pańskie pigułki purgecyyne przywróciły zarowie, 
mus my pana wyrazie p’bemnie najszczersze poazięko- 
wanis. W bardzo wielu si&bosouoh, p gułŁi te oka_a/y 
azjcudowaiejszą silę leczniczą, gdz c nna środki całkiem 
były bezskutuczne J a  irwiotoki, złą menstruację, przy- 
arosi i pęcherzowe, ruLaki, słabość żełą łka i aurcoe 
żołądkowe, zawrót głowy i na wiel > innych słabości 
pomogły gruntownie. Z zupeł.iem zaufaniem proszę mi 
snowr przysłać 12 rulonów. Z uszanowaniem Karol Kauder.

Wielmożny Panie 1 przypnszrzeuiu, że wszystkie 
pańskie lek -rat*a równej są dobr0oi, jak słynny p sńs,i 
tsu lau m  n a  o d in tr o ż o n la ,  który w mu ej rodzinie 
usunął już kilka zastarzałych bąbli, mimo w trętu do tak 
wanjch ś-pdków uniwersalnych, postanowiłem uoieo s.ę 

lo  pa skał pigjłaz krew przeczyszczających, aby za 
pomocą tjch małych knisk zbombardować moja diugo- 
lstne cierpienie hemo-oidalue. Nie waham się tedy wy­
znać pana, że po 4-ty^odmowem zażywaniu moje stere 
cierpienie zoi ało zupełnie usnn ęte, i w kole moioh 
przyjaciół zalecam te pigułki najgorliwiej. Nie mam ró­
wnież nic przsoiwko temu, ebyś publiczny użytek zrobił 
i tego pisma wszelako bez podpisu. Z ussauowauiem 

Wi e d e ń ,  30. lutego 1881. O, v» T .

Cseney, 17. maja 1874.
Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew prze- 

izyszozająoe pigułki“ niu.ą żonę cierpiącą przez długie 
lata nu <1 oniozne bo.e w ż.ołą Jku i reumaiyzm w ozłon- 
taoh, n.' tylko do zdruwia przyprowadziły, lecz aa lały 
jej młodociany siłę, nie mogąc- oprzeć się nalega iom 
mayoh, merpiąoyoh n„ podobne choroby, upraszam o po- 
aowne j -zyitenii 2 "ulonów tyoh cudownyoh pignłek za 
auoceniem. 2  powrża iew

_________________________________ Błażej S ist‘ k.

. ‘ . . ___
' *■ . ** 1'

K AN TO R W Y M IA N Y
e. k , n p H f« -  gallc .

g  a k c y j n e g o  B a n k a  H i p o t e c z n e g o  j

k u p u j e  i  B p r a e d & j e

w s i y s t k l e  e f e k t a  1  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

*  6 ° 0 l i s t y  h i p o t e c z n e ,  
5°|0 L is ty  h ip oteczn e,

J a k u  t e ż

f i  F re io iie  Listy bipoiecziie,
I j g  które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. F. F. FIU 
la g  Nr. 93 i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871., mogą być użyte 

do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych. leaucyj mał- 
^  żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
M kantorze do nabycia.

ś8S u t r  szysuoe polecenia z prowincji wykoaują się bezzwło- 
,gj eziiie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. ioc7 106—0 

i  i z k m  da. l a a K w a a a a t a a

A  m e r y ą a ń s k a  m a M  g o ń c o w a ,  izybko i nie
kawodnie skutknj^cn, beŁaprz'"1 znie najlepszy ś^o 

a^k przeciw wózelkim chorobom gośćoowyro i reruma- 
tyoznym, jąko to : ałabośoiom w grzbiecie pacierze- 
wym, rwaniu w członkach, isohl .b, ' mig^enift, nerw->- 
wemu boi u eębów, bolu głowy, strzykaniu w uazaoh 
itp 1 zł. 50 ot.

u a t e r y n o w a  w ortm  d o  n u  c k. upr/.ywil. 
prawdziwa JT„ O , P o p p a ,  powsz chnie znana 

jako najlepszy środek konserwacyjny na zeby. 1 flakon
1 złr. 40 ct.

B ^ i e n c j a  n a  o c z ?  Dra Homerahansena na wzmo- 
rni, me i utrzymanie wzroku. W oryginalnych flako­

nach po złr. 2-50 i złr. 150.
'KnalM M ia t a  o d m r o ż e n ie  J Pserhofera od wielu 
■ * 7  lat uznany za najpewniejszy środek na odmroże­

nia w.. °illuego rodzaju, jakoteż na bardzo zastarzałe 
rany itp. 1 słoik 40 ct

d l h l ń s k l e  m y d ł o  t o a l e t o w e ,  nąjdoskonalsse z
S p o m ię d z y  mydeł, po użyoiu tagoź, skóra sta,-, r  , j*_ 

aksamit i utrzym uje bardi j  przyjemny zapaoh. fest 
_  *r > wydatne i n e  usycha. 8ztuka ?0  ot.

M l »  P o  K o , ^zy-tu-ci-insm śrouek (także Uo-pu zwa­
ny) przeciw nerwowym cierpieniom głotiowy, w twa­

rzy, i cierp eniom zębu », migrenie i t. p. przez leka­
rzy spróbowany i zalecany. Kropi > rozt.r a _« czol 
lub .kroć a b ó l  g ł o w y  ustępuj* w kilku minutach. 
W trzech wielkościach 80 ct. i tłr  i 1 złr. 60 ct. 
(Opakowanie 1 ct.)

U r o s s e k  p r z e c i w  p  »< n n l n  s i r  i u
O . ten usuwa pot, a prze'.to i nieprzyjemny od

_ Broszek 
odor, kor

serwuj# obuwie i jest zup słnis aieszkudliw . Ceua pn- 
dełka 60 ot.

M ila  t o  p e c t o r a l o ,  prze: (i o-ge, od długioh 1e ~_- 
żyw aie jako jeden z najlapnyoh i aajptzyjsmni»j-

S roh środków pjmocnyon przeciw zaflegmieain, ka- 
o v ,  ohrypce, katarowi, bi ’ohrypoe, katarowi, 

oach, noiątliwośoiom
ioIob w oiertiaoh i  płu- 

krtani Pudełko 60 ct.

V tia k e r °P n lv e r , powszechnie znany środek dom i 
wy przaoiw katarowi, chrypce, kaszlowi kurczowe­

mu itp. Pudołko 36 ot.
V i o n c j a  *> ola^ (prazkie krople) przeciw zepsute- 

“J11. żołądkowi, złemu trawieniu, bolom a tr< i  nieb 
ozęśoiaoh ciała wszelkiego rodzaju, wyborny środek do- 
mf wj F "ikon 20 ot.

*  w ifk r o o y  m lę< z (Dorsob), W r '  
i . w , l t r anai d wywosony, wyl

Wi. 
wyborne;

D o m a d a  ian och in in ow a przez J. Pserhotera, u- 
znana oć wielu lat jako najlepsi :y środek na porost 

włosów i używana prnez loka s i innych. Pięknie o- 
zdobions słoik 2 zł.

P > 1  l . t e r  D u iw e r r iu iu  przor profesora Ste idei. 
na rany a uderzenia i nkłucia, brzydkim Czerskom 

wjaeikićgi rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odna­
wiającym się wrzodom, wrzodom grusz iłowym, na azi- 
k ie mięso — zranione lnb zi,, »’° i  piersi na odmro­
żone części, gościec w nogach i tym podobnym cier- 
pieniom doświedcz my środek. 8>oik 60 o.

Galicyjski Bank Kredytowy
w e  L W O W I E ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1 . 3 ,

w y d a j e

p o c z g w s z i /  o d  1, s t y c z n ia  1 8 8 1

4°|0 Asy gnaty kasowe
i  3 0 - d u i  »» « m  w  i> | » v w i e d z e n i e m ,

K i  w n y i t k i e  I n n e  w  o b l o g n  a n m j d a j ą e e  i l ą

As/gnaty kasowe
^ d  o m a  1. K w ie t n i a  1 8 8 1 ,

będą i-prcctuitowaiio

tylko po 4<1| z 3Ó-dmowom wppoteiidioniom.
L w ów  dnia 1. stycznia 1881.

JM.R j r n r e l ł O j ;  a a .
’ (Przedruk nie będzie opłacony 1023 49—0

.jm n m a m m m m m m m m m w m m m m .

Czterj medale zasługi i lisi; pochwało/
■ a a  n t e w C

■
■ T n l w e r a a l n a  n ó l  p n e c ą y j i c i a j ą R a ,  przez 

W. B n  l i r  i c h ,  wyborny Środek domowy prze­
ciw wsae ln ' nartępstwom, pocŁudzącym TC rr-ia mię­
tego trawienia a t o : przomr- bolu g*owy, zawrotom, i, 
karczowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwardzeniu 
i tp. Paziet 1 u  1)78 6 -13jakości. Flakon 1 zł,

Wszystkie franenskię speoyflka utrzymuję bądś na składzi.*, lab do tarozam takowych na żądanie rychło i tanio. 
w r  Rozselka przez pocztę przy kwotach niżej 6 złr. tylko za poprzodniem przesłaniem gotówki,

I

I O L L A  p r o s t k i  s e i d l i c k i e .

Tylko prawdziwe,
jeżeli na kał lej etyziaoia pu iełka wydrukowany 
jest orzeł i  moja firma.

0 1  80 lat zawsze z najl, szym sku^z em i . y- 
1 wan 3 na wszelkiego rodsajn c l i  O r o b y  ż o l ą i k  i  

i  przeciw i w l e h n i ę t e m n  t r a w i e n i a  (brak 
apetyta. rttw trdzanie i  t. p.) prze- w * o n g ą -  
■ U o m  k r w i  i  c l o r p l e a l o m  h e m o r o l d a l °  
n y — . S łozególnis zalecone osobom zatrą tnionym

P p^sy zajęoiz siedząoam.
Fdnywe wyroby będą aądownie icigane. 

C e n a  o p l s e i ę t o w u e i o  o r y g l a r l a e g o  p n d e ł k a  1 1 I z  w .  a .

O v w l e s
tak zwany Czimogórski, z garsui, 
ua wystawie wiedeńskiej uzyskaae] 
wyprodukowany, -  pjdłużuy, biały, 
i  cienką lupmą i pieni,— qo naoy- 
cm w Kowa.owy górnej; poczta Ry­
glice, 50 kilo netto pa 5 złr. bo ct. 
z tforkieu , dostawą do stacji kolei 
żelaznej Tuchów. Zamówieait tylko 
do końca Lutego r. b. n 66 a - i

1)/. J. Michniewski.

Szaiea lun M m
w średoun winku z cblubuemi świa­
dectwami, teoroty innie i praktycznie 
wykąstaljouy, p zeszło 2 ) lat przv 
wzorowych g isp idtrątwach praktysę 
oarfjąiy, possuruje obowiązku w zna- 
cznioszim państwie od 1. lipca 
1882. Zgłoszeni i przyjmuje w Kra­
kowie nlica Starowiślna Nr. 77 W. 
Kukliński I. piętro. io62 3—0

« a «  n  e  a  L - o d  La i
mianowioie: 9

A  £  f i Ł E  N T  T U L I  A
usuwa p i e g i ,  o p a l e  i- to  ■ ł o a e r s n ą ,  p l a m y  w ą t r o b l a u e ,

nad^e uwarzy białość, delikatność i przejrzystość. — łlena 2 złr,

W O D A  F 1 J O L K O W 4 . S
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, pierzchnie- Sfl 
n.e i łuszczeaie się skóry i wygładza ztii-aŁczki, pory. Twarz odświeża flj 

i naósje nieporównaną delik*tn >śó. — Cena 1 złr. ®

M a O ć I O L I N A
jedyny śroljk  odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 

Ji wpływem. *14 G N O L i V I  stsje się miękką, przejrzystą i delikatną.
H j L A t i i l O i  usawa c z e r w o n o ś ć  a o , . ,  nigjozy w ą g r y  t. j.

czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolic; nosa. Cena togo zna­
komitego sro ik_ 1 złr. 60 ct.

W O D A  L . 1Ł . 1J O  W A
Plamy żółta, brunatne i ostndy z 1 -arzy, szyi i piersi pod wpływem tej 
cudownej w id / po kilkakrotnem utycia anpaime nikną. Ceni 1 z,r. 60 ot.

On

W I N A S Y R O P Y

w *
CD

I >
g-B -S*  
?  ® 8- 

CP

Oreintauma czyli Fndr w płynie
nadaje twarzy prawdziw.e naturalną twarz piękną i przyjemną białość, 

aświeża i kon “irwuje. Cena i  złr.

B U D R  K S U Z K O Y  B I A Ł Y
jest prrwdziwym anuafam w sztaoe kusmetyornej, -no zawieja bowi im 
w swym składzie ani, bizmutu au1 w o s .a , ani też ładnych metalioznyoh

S ers laztkow szko lliwycn zdrowia, a pc orno  tego pt-yjem m e przylega 
o twarzy, nadaje slfożną, naturalną i bardzo pr: yjem n, białość i d e li­

katność. — C e n a  p a d e ł k a  i  n r .

PGDR KSI4ŻĘOY

Jako wrl« ranie do skateoznego opatrywania gośćca, reunatyzm u, wszelkiego rodzaju bólów ozłomków 
i  paraliżować, bólów głowy, aszów i zębów ; jako k o m p r e s y  we w sseU ich skaleczeaiach i ransch zapaleniach 
i wrzodach. MTownątrSale > wodą zmięsi ma w nagłej słabośu, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka 
z dokł adaem opisom 00 ct.
W  T y l k o  p r a w d i l w a ,  jiżeh  każda flastka laopatrsona jest w p » d p l s  1 i n a k  o u h r o n n y  M o l l a .

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w B e r g e n  (w Norwegji).

Za wsiyztkioh w handlu znajduj icyoh się gatunków jedyni 1 odpowiedni do leo m iczejo ućyiku.
C e n a  f i  s a s k i  w r a s  s  p r s e s i a e m  u ż y c i a  1  s i r ,  w .  a . _________________ ____

Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
U p ra sea  s ię  P .  T . p u b lic zn o ść , w y r a ź n ie  żą d a ć  p r e p  w a ló w  M O L L A  i  l i  ty lk o  te  p r c y jm y w a ć ,  

litórt. oj, a trzone  j ą  m o ją  m a r k ą  och ro n n ą  i  p o d p is e m .  1 67 1—53
S k ł a d y  w e  L w o w i e :  J. Biiser apt., Jiz.  Hanke, F. Vf. Królikowski, Zyg. Rucker apt., St. M.a-kie- 

wicz, W. M arszałkiewicz; w B iłej: A. Rcichsrt, spadz., Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kaluka i E Liszka 
apł . ; w Buczacza : L. Neumann ; w Czerniowca h : Ignacy Scbnirch, C. Alth apt., J. Golicbowski apt.; w Dro­
hobycza: Dobrzyniecki a p t.; w Glinianach: A. Hełm apt ,  wGarabumora: A. Botezat apt., w Haliczu : A, Gott- 
sonner apt ; w Huaiatyir e: W. Czerski apt ; w Jarosławiu: Józ, R i h mt  apt.; J. Wisłoski ap t.; w Krakowie:
F. Sobierajski apt., W. Reayk apt., M. Jaw irniclri, Ł  W .śiiew ski apt.; w Limauo wie : A. Muller a p t; w M alcu : 
A. Pawlikowski a p t ;  w Nowym Sączu: R. Jakubowski apt., w Nowym Targu: K. Laur; w Podwułoczyskaoh ;
G. Morawetz; w Przemyślu: F . Nahhk, F. (iąjdeczka; w Rzeszowie: J .  Schaitter Sl C om pj w  Samborze J 
Aleksiewioz apt.; w o t 7 j a : J. Z górzń apt.; w Szozakowy: Rappaport; w I ru op ila : E Frantz, H. Kahane, 
apt., F. Jamrogiewicz apt., A. Moraw u 'a p a ik .; w Tarnowie: W. T. A- W1 uogóriki, W. Muldner k  Comp., 
F. Leszczyński, w Wadowicach: Ig. Broaig; lr Żbtrażu: N, Sussermann, w Zydaozowie: M. Bardasz apt.

z E k s tr a k te m

.WĄTROBY ST0KF1SZA
bez i w połączeniu z żeLzem.

B a p p o r t  p r z y c h y l n y  
P o d z i ę k o w a n i a  1 z a c h ę t y  A k a d e m j i  m e d y c z n e j  

w P i r y t u  , d z i e l o n e  P LI s p i  s o y  w y n a l a z c y  z a  j e g o  
e k s t r a k t  z W ą t r o b y  Stn! . f i s za .  

P o s i e d z e n i e  20 P a ź d z i e r n i k a  1362.
J e d y n y  j ak:  brano na d o ś wi a d c z e n i a  w s z pi t a l ac h  

Pary z k i c h .

Panowie Doktorzy znajdą w  tych. produktach lekarstw:! 
pewne, silnie działające i skuteczne, ponieważ one zawieraj- 
pierwiastki odżywiające, powracające siły i ułatwiające o 

I dychanie w słabościach piersiowych w stosunku bez porów,
1 nia wyższym  jak pierwiastki zawarte w Tranie rybim. S,n 
| mają bardzo przyjemny, działanie szybkie i skuteczne :

W W Y C I E Ń C Z E N I  ACH, BLADACZCE, UTltACIE blJL.l 
OGÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH, SKRZYWIE­
NIACH KOŚCI PACIERZOWEJ etc.

Skład główny : 9 bis, rue Albony, w r a n ią .

clelU to-rdiow jr' i i i  blondynek i c i e t ia iu - ż A ł t o w y r  d la  siatynek
i brunetek, po JO o t 1 20 ot. i  1 ałr. 6 ct,

KREM OKJENTAl NY B U Ł Y ,
ole lictB > r«żi*4V jy  dla blondyn ik  i  c u l i t t o -  ć ł t t i r y  dla szatynek. 
Kremy te ozynią zadość wi lUim  wymaganiom, nadają bowiem twarzy 
naturalną biśłoao, dehna.uośu 1 przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szoratka, 2 isioje cackiem odświeżoną i odmłodzoną.

Cena 1  złr. 20 ot.

F I L a F I O I
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyoiu pre^wrnoa piękny 

P l i i i P i d K ,  me i»rb ija, lecz tylko odmiadzą włosy, którykolor 
po J wpływam tego znakomitego śruoka o izyskoją pierwotną barwą, 

( l e e a  l l a a o a a  1  n t r .  541 o n i .

> V  ^  E  A U  r k  A ’  X  J N
najsilniejsze wypadanie wcosów w przam^gn dwćuh tygodni wstrzymuje 
oabniki wiosOwe wzm *or •  i do wytwarzania i porostu wtosów pobudza 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działa irem tego źrodńa pokty 
wzją się pięknym włosem.

C a  t y  f l a k o n  3  a ł r .  P 6 ł  11 i k o n a  1  i t r .  5 0  e t .

N  I  t t  K  E  T  I  N  A ,
Po długiem doświalcz iniu udało mi się wynalaźó wyborny środek do 
natyouuUzstowego farbowania wio, ów na trwały i  piękny z o lo i czarne 
lub oiemny; j9st on zupeemt nieszkodliwy 1 w zastosowania banU o prosty.

t e n z  1  i t r .

J a n  I h n a t o w i o z ,
aza g is ic r  Jarm a*> jt i  m htuU k  są d o ie g .

Fabryka wa Lwowie. F u u  w Krakowi* Sakleanlo* Nr. 29.
Główne składy w Utaniaiawowia w »p‘soa pp. Sthuhora, w  Terno- 

p. Ił Jamrugiewuza, w Przemyśla p, Nanlika, w PodłUtjcacb Karykm- 
wioza, w Stryja Drąguwskisgo, — or*i we wazyztldjh piarwczofzadńyoh 
■klepach nabyo można. 1061 ił,’— 3 4

V y «4a ^ o a  i  r e k t o r  o d p o w łe d a io ln y :  J o i e f  L M k o w ą io k i . Z drukarni ,Diiennika Poluldogo,- pod wura îem T̂ eona Z-jWewiftta,


